
We Lwowie, Środa dnia 2. Sierpnia 1871
Przedpłatę i ogłoszenia przy jm ują:

W e L W O W IE : B ióro  A d m in is trac ji „ G a z e ty  N aro - 
dow ej*  p rz y  tiliey  N ow ej, pod liczb a  291. W  kR A K O - 
-Tir Jó ze fa  C zech a  w  ry n k u . W  P A R Y ­
ŻU ; n a  c a ła  F r a n c je  i A n g lię  je d y n ie  n. p u łk o w n ik  
R ac zk o w sk i, ru e  du  p o n t de Lodi N r. 1- w  W IED N IU : 
p . H a a se n s te in  e t  Y ogle, N eu e r  M ark t N r. 11. i A. 
O ppelik , W ollze ile , 22. w  FRA N K FU RCIE : nad  M E ­
NEM i HAMBURGU: p p . H a a s e n s te in  e t  Y ogler.

O GŁOSZENIA  p rz y jm u ją  s ie  t a  o p ła ta  6 centów  
od m ie jsca  o b ję to śc i je d n e g o  w‘ie r s z a  drobnym  d ru ­
k iem , oprócz o p ła ty  s tęp lo w e j 30 c t .  za  k aż d o ra zsw e  
u m ieszczen ie .

L IST Y  REKLAMA CY JN E n ie o p ie c te n to w a n e  n ie 
a le g a ją  f ran k o w an iu .

M an u sk ry p ta  d robne n ie  z w ra c ą ją  s i e ,  lecz  b y . 
• ra ją  n iszczo n e .

Telegramy Gazety Narodowej,
Tylko w jednej czękci wczorajszego icy 

dania  drukowane.

( Z  biura korespondencyjnego.)

Paryż dnia 31go lipca. Do­
niesienia z Wersalu stwierdzają wieści, 
'ż podanie o dymisję Juliusza Favra zo­
stało przyjętem Następca jeszcze nie 
oznaczony. Zaprzeczają, jakoby i minister 
oświaty, Jules Simon miał ustąpić.

Berlin 31. lipca. Biskup erme- 
landzki kazał wczoraj ogłosić w całej 
djecezji z ambon wielką ekskomunikację 
na dr. Wollmana za nieuznanie nieomyl­
ności papiezkiej.

„Norddeutsche Allg. Z tg .“ zbija sta­
nowczo i z indygnacją w dłngiej kore­
spondencji to co powiedzianem było o je­
nerale Mannteuflu w artykule z d. 22. 
lipca w „Frankfurter Z tg.“ (Było tam 
powiedzianem o jen. Mannteuflu, że zwykł 
wyciągać kasztany z ognia cudzą ręką : 
zdobi się w wawrzyny, zasłużone przez 
podwładnych mu oficerów i wysokie sta­
nowisko swoje zawdzięcza więcej osobi­
stym faworom cesarza W ilhelma, niż 
istotnej zasłudze.)

było ani jednej prusko-nietnieckiej (czarno- 
biało-czerwonej), że przemowy burmistrza 
Berna nie dotykały sprawy hegemonii i kul­
tury niemieckiej i nie pito zdrowia Wilhelma. 
Giskra, Banhans, Rechbauer, Herbst, Kai 
serfeld nie przybyli ; pierwsi trzej nawet na 
zaproszenia nie odpowiedzieli. Cały przebieg 
festynu dowodzi, że hr. Hohenwart nauczył 
centralistów trochę rozumu i patrjotyzmu 
austrjackiego.

dnak potrzeba, źe pod rządami obecnej Rady 
szkolnej dłużej pracować, odpowiedzialność 
za postępki brać na siebie nie mógł. Skoro 
sprawy szkolne w zupełności przejdą w ręce 
kraju, to Rada szkolna albo ustąpić, albo 
do gruntu zreorganizowaną być musi, a wtedy 
nie wątpimy, źe podźwignięcie szkół kraju 
uiusi choćby na czas pewien, być powierzone 
jednej ręce, której zdolność i patrjotyzm będą 
niewątpliwą podniesienia ich i rozkwitu rę 
kojmią — a wtedy niezawodnie i dr (Jzer- 
kawski nie ograniczy się tylko na profesurze 
uniwersyteckiej.

Derwisze pruscy w pismach centralisty­
cznych z srogiem oburzeniem podnoszą na- 
. tępującą korespondencję z Wiednia, umie­
szczoną w u r z ę d o w e j  K la g en fu rter  Z tg .: 
„Zdaje się, źe spotkanie króla p r u s k i e g o ,  
Wilhelma, z naszym cesarzem, jest gorącem 
życzeniem kierujących sfer berlińskich. Wszy • 
stkie w tej sprawie rozsyłane telegramy po- 
chidzą ze źródeł pruskich, zdają się więc ; 
być tylko wyrazem tego, coby mile widziano 
w biurze ks. Bismarka. Wykazałem już, źe 
my Austrjacy n ie  m a m y  szczególnego po­
wodu, z ósobliwą radością wyglądać tego 
spotkania."

Na zjazd ten ma już być stanowczo Ga- 
steiu i dzień 9. bm. naznaczonym.

W sprawie zwołania, rozwiązania itd. 
sejmów tudzież w sprawie ugody czeskiej 
niema żadnej nowej wiadomości, tylko do 
Nowej Pressy  donoszą z Pragi, że sejm mię­
dzy 15. a 20. września otwarty zostanie. Ze 
ministerjuui nie używa feryj letnich, dowo­
dem już to, że i cesarz po kilku dniach po­
bytu w Iscbl, gdzie zwykle po kilka tygo­
dni w lecie przebywał, teraz, przywitawszy 
cesarzewicza następcę po obiaźdce czeskiej, 
wrócił do Laxenburga.

Jak lud czysto-niemiecki kocha centra- : 
listów, mamy prócz wypadków ze zwoływa- 
nerni przez nich zgromadzeniami ludu, świe­
ży dowód w następującym telegramie z Bo 
heimkircheu (w Niższej Austrji) z d 3u. 
lipca: „foa zgromadzenie ludu pod gołern 
niebem, przez posłów Schneidera i Fischera 
na dziś popołudniu tutaj zwołane, przybyło 
około tysiąc włościan, Schneider zdawał 
sprawę z swoich czynności w sejmie (po 9 I 
miesiącach; p. r.), i przerywany burzliwie 
przez kilku ajentów klerykalnych, podnosił 
potrzebę utrzymania konstytucji, przyjazne­
go stosunku z Niemcami, odparcia pretensyj 
federalistycznych i zachowanie ustawy szkol­
nej. Eałas nie ustawał, tak, że mówca pie 
dokończył, i zgromadzenie bez rezultatu 
zamknąć musiano."

Nowy popłoch i lament między eenlra- 
listami z następującego powodu. Uchwalona 
pi zez sejm kraiński ustawa o równoupra­
wnieniu językowem w szkole i urzędzie, nir 
szcząca dziką przewagę ięzyka niemieckiego, 
przez kilka lat nie mogła się doczekać sank­
cji. Teraz ministerjum oświaty wezwało kra- 
ińską Radę szkolną krajową, aby dała swó- 
ją opinię o tej ustawie, gdyż rząd zamydla 
ją przedłożyć do sankcji. Kraińska Rada 
szkolna krajowa złożona jest z Słowieńców, 
niema zatem wątpliwości, jak opinia jej wy­
padnie.

Zjazd turnerów niemieckich w Bernie 
odbył się spokojnie — do burd z Czechami, 
którzy się na mityng bardzo licznie zebrali, 
nie przyszło. Skończyło się na strachu cen­
tralistów. Godnem uwagi jest, źe między ty- 
siącznemi chorągwiami i chorągiewkami nie

uczciwych przekonań politycznych doznać 
musiał nie mało przykrości ; następnie, że 
niebaczni pedagogowie już pomiędzy młodzie­
żą, mającą żyć w zgodzie i jedności, siali 
przez długie lata zarzewie do walk i niezgod 
społecznych, źe w niektórych zakładach mło­
dzież, co miała być związana w jednę nie­
rozłączną falangę pod hasłem nauki, rozdzie­
liła się na dwa wrogie obozy, gotowe do za­
ciętej ze sobą walki. Miłość ojczyzny i po­
szanowanie tradycji historycznej' powinny być 
wdrażane młodzieży od lat najmłodszych, ale 
z tego nie wypływa, ażeby tę młodzież już 
wcześnie wprowadzać na scenę, wyzyskiwać 
brak jej doświadczenia w widokach stronni­
ctwa i zbierać z pomiędzy niej zwolenników 
swych zasad na koszt jej nauki i wykształ­
cenia. Młody umysł ma to do siebie , że 
przejąwszy się jakąś myślą oddaje się zupeł­
nie; młodzieniec, co zakosztował Życia publi­
cznego, co wmówił w siebie, ze ma jakąś 
ważną misję do spełnienia, że ma juz w tak 
młodym wieku być przedstawicielem 1 Pro­
pagatorem jakiejś idei, traci naturalnym po- 

, rządkiem rzeczy zamiłowanie do cichej , 
skromnej pracy nad książką. A jednak ta 
powolna praca mogłaby była wyrobić z niego 
za lat kilka lub kilkanaście człowieka tęgie­
go, dzielnego, specjalistę uczonego lub poli­
tyka, gdy tymczasem zawczesne zajmowanie; 
się polityką, wyrabia zeń krzykacza, który 
nie mając głębszych studjów i nie chcąc 
żmudnie nad jednym przedmiotem pracować, 
przez lat kilka lub kilkanaście trzyma się 
pozornie na wysokości, ażeby potem popaść 
w zapomnienie i stać się niepoźytecznym, źe 
nie powięm szkodliwym członkiem społeczeń­
stwa. A to niebezpieczeństwo jest tem gro-: 
źniejsze, źe właśnie wybitniejsze charaktery 
i zdolniejsze umysły najłatwiej w nie popa­
dają. Dlatego jest obowiązkiem nauczycieli, 
rodziców i wszystkich ludzi rozsądnych o- 
chraniać młodzież jak najdłużej od gwaru 
burzliwego życja publicznego a utrzymywać 
ją w zaciszu domowem tak długo, a i wpra­
wiona długoletnią pracą i nabytem doświad-

Car ma niekiedy, zwłaszcza gdy wy­
jeżdża zagranicę, zachcenia chwalenia się 
przed Europą z swym liberalizmem. P ro­
ces w sprawie Nieczajewa nosi właśnie 
tę ceclję.

Po raz pierwszy w Moskwie pioces 
■polityczny prowadzony jest publicznie, 
ztąd wewnątrz cesarstwa rozbudził nie­
zwykłe zaciekawienie, rząc zaś spodzie­
wał się, iż odrażająca dążność nihilistów 
źle dla nich kraj usposobi, inaczej jednak 
stało się-?— oskarżeni powszechne znaleźli 
współczucie.

Z procesem wspomnianym  ̂ zaznaja­
miamy czytelników dość dokładnie, przed­
stawia on bowiem wiele stron ciekawych, 
wykazuje, pojęcie moralności u Moskali, i 
maluje n a m  przyszłość Moskwy według 
dążeń ludzi przodujących społeczności , 
którzy są jedynie w opozycji z rządem 
carskim, nie są jego służalcami. Wyrok 
w sprawie tej już zapadł, my jednak do­
piero po zupełnem zaznajomienia czytel­
ników z przebiegiem spiawy zastrzegamy 
sobie prawo zrobienia obszernego rozbio­
ru dążeń nihilistów, obecnie zaś ograni­
czamy się na kilku uwagach z powodu 
wydanego na posiedzeniu z d. 15/27 lipca 
r. b. wyroku, jaki ogłosił prezes sądu w 
lormie następującej: 

i „Sąd rozebrawszy Bprawę spisku, ma­
jącego na celu zrzucić istniejący w Moskwie 
rząd, w stosunku do 11 osób znajduje, że 
w jesienr 1809 r. w mieście Moskwie uor- 
gaewnwanem zostało tajne towarzystwo, dą­
żące,do zmiany rządu, a z tego powodu u- 
znąje za winnych:

„1. Szlachcica Uspienskiego, mającego 
22 lat, mieszczanina Kuzniecowa, mającego 
24 lat, dymisjonowanego sekretarza kolegial­
nego Pryźo.wa, w wioau 42 lat i mieszcza­
nina Nikołajewa, 19 lat mającego, ponieważ 
byli członkami tajuego związku i uczestni­
czyli za namową Nieczajewa w zabójstwie 
Studenta Iwanowi;

,'„2.. syna księżego Floryńskiego, mają­
cego ,lat 24 gdyż wiedząc o istnieniu wspo­
mnianego związku, przyjmował w nim udział;

3> szlachcica Tkaczewa, 27 lat mające­
go* j 191etnią mieszczankę Dementjewą, ze 
względu źe pierwszy napisał, dał do druku 
i rozszerzenia, a druga wydrukowała i roz­
szerzała odezwę „de społeczności", zawiera­
jącą w sobie dążność obrażającą i skierowa­
ną,do rozbudzenia nieufności dla rządowych 
rozporządzeń;

„4. uznając wresicie oskarżonych: księ-

ezeniem, z korzyścią traju będzie się mogła 
zajmować sprawami piblicznemi.

Pozostaje nam je;zcze jeden ważny czyn­
nik karności, to jest regularne chodzenie u- 
czuiów do szkoły, ra które tem większy 
nacisk położyć należy źe u nas czas do na­
uki przeznaczony, jest daleko krótszy niż np. 
w Prusiech, gdzie fere tak wielkanocne jak 
i letnie nie przenoszą razem 10 tygodni a 
inne powody do zawńszania nauki w ciągu 
roku, jak np. liczne iwięts. kościoła katoli­
ckiego wcale nie istnsją i gdzie tygodniowo 
klasy niższe 28 a khsy wyższe 30 do 32 
godzin w szkole pozistają.” W Galicji zaś, 
zwłaszcza wschodniej, liczba dni wolnych w 

, czasie roku szkolnego dochodzi ogrumnych 
rozmiarów. To też gdziłoby się, ażeby każ­
da godzina szkolna tyła należycie zużytko­
wana 1 ażeby s:czegóną uwagę zwracano na 
regularne uczęszczane- uczniów do szkoły. 
Tymczasem doświadcenie inaczej nas pou­
cza. Pomijamy już tc źe ciągłe zmiany w 
składzie zgromadzenianauczycielskiego, prze­
noszenie nauczycieli wiród półrocza z miejsca 
na miejsce i inne.tyn podobne okoliczności 
wiele czasu do nauki jrzeznaczonegc w niwec 
obracają, a pomijamy nie dla tego , jakoby 
ta sprawa była mniej ważną, lecz że zamie­
rzyliśmy w niniejszy! wykładzie mieć na 
względzie tylko uczniw, którzy z braku kar- 

I ności, c2as roku szklnego znacznie sobie 
; skracają. Ustawa obwiązuje, ażeby wpisy 
| uczniów odbywały się r ostatnich dniach waka­

cji a 1. września ma się rozpoczynać regu­
larna nanka. Tjińczsem od lat wielu za­
gnieździł się w szkołch ten zwyczaj, że u- 
czniowie zaczynają zaisywać się dopiero po 
1, września, przez co wpisy kończą się 
dopiero około 20. Podczas tego nauka 
odbywa się tylko lla formy, bo łatwo 
pojąć, można że dopki wszyscy uczniowie 
nie śą z g r o m a d ź  ni ,  o p r a w d z i w y m  

; postąpile mowy być ie może. I jakież wa­
żne powody zniewalją szkołę do tej kon­
cesji? Mojem zdanie::, żadne —  niechby raz 
tylko publiczuośe sięprzekonała, że terminu

O k arnośc i  szkolnej
w Prusiech a u nas.

Odczytał na walnem zgromadzeniu Towa­
rzystwa pedagogicznego

Dr* Zygmunt Samolewicz.

(Dokończenie.)
Wracając do karności pozaszkolnej skon­

statować przeto musimy, że czy to z winy 
naszej czy z innych powodów, wielka część 
młodzieży czas pozaszkolny marnuje na bez­
czynności, albo co gorsza, traci zbyt wcześni# 
niestety to wszystko, co prawdziwą młodość 
stanowi, zapał do pracy i nauki, pochop do 
wszystkiego, co piękne i wzniosłe, uszanowa­
nie dla zasługi i wieku, a nawet i młodzień­
czą wstydliwość. Natomiast przyzwyczaja się 
u nas młodzież zbyt wcześnie do odgrywania 
roli dorosłych i dojrzałych ludzi. Nietylko 
w życiu towarzyskiem widzieć można uczniów 
gimnazjalnych i realnych występujących z 
pretensją uchodzenia za ludzi zupełnie, jak 
to mówią skończonjch, ale nawet i zajmo­
wanie się czynne uczniów polityką nie nale­
ży do wyjątków. Podczas ostatnich wyborów 
do sejmu mieliśmy sposobność przypatrywa­
nia się młodym, bardzo młodym zwolennikom 
i agitatorom dwóch podówczas występujących 
stronnictw politycznych, a jeżeli tylko przy­
słuchamy się rozmowom młodzieniaszków, 
bardzo często usłyszymy apodyktyczne zdania 
o położeniu kraju i sądy potępiające, wyda­
wane o ludziach, co długą pracą zasłużyli 
sobie na powszechny szacunek. Młodzież 
szkolna bierze udział we wszystkich manife­
stacjach politycznych, we wszystkich nara­
dach i zebraniach, które powinne być przyr 
stępne jedynie ludziom dorosłym, a nierozsądni 
ludzie starają się ją w tym kierunku u twierdzić. 
Nawet szkołę zrobiono areną walkjpoli tyczny eh; 
nie wchodząc w szczegóły i nie dotykając 
osobistości, powołuję się jako na zm nefakta, 
że nie jeden nauczyciel z powodu swoich



„Si Vous n'etes pas des traitres et des 
laches alors suivez m oi.“ „Non,nous r iirons  
p asu odpowiadali gwardziści, (którym się bić 
nie chciało). „Eh! bien vous etes des laches" 
powtarzał Jarosław i po godzinnej blizko u- 
tarczce, sam jeden przeciwko dwom tysiącom, 
temi słowy rozwścieklonych ludzi, nareszcie 
zimną swą krwią, do wycieczki ich zmusił, 
pobił wersalczyków i zająr Neuilly.

„Godny również uwagi jest fakt, kiedy 
w nocy sam, ze siedmiu swymi przybocznymi 
adjutautami odeorał barykadę, zamykającą 
przystęp do fortu d’Issy, barykadę, bronioną 
przez jakich stu Wersalczyków.

„Zrobię tu uwagę, źe liczba 150 sfede- 
rowanych o wiele jest przesadzoną. Mieliśmy 
w Paryżu 260 batalionów, z których odli­
czywszy oziębłe i niechętne, jak również zu­
pełnie nieprzyjazne, pozostało nam 100 kilka, 
a z powodu, źe żadne ku temu środki przed­
sięwzięte nie zostały, bataliony liczyły zale­
dwie 50 do 300 najwyżej ludzi, tak, że rze­
czywistą siłę gminy najwięcej liczyć można 
wraz ze specjaloemi: Francs - tireurs, Ven- 
geurs, Marins itp., najwyżej 50.000 ludzi sta­
nowiącą, i to „tont bien que mal“, bo w koń 
cu i sam Jarosław przestał w ich odwagę 
wierzyć, ile się o tern aż zanadto dobrze 
przekonałem.

„Upadek ruchu głównie przypisać należy 
niesnaskom w gminie, wahaniom się ciągłym; 
nierządowi tak wielkiemu, źe często byliśmy 
w Neuilly bez ładunków, i obrażonej miło­
ści własnej, nie licząc już tchórzostwa lu­
dzi i zdrady.

„W ostatnich zaś duiach, t. j. po 23. 
maja, ja rozkazy dawałem, i rady mej przed­
stawiciele gminy na posiedzeniach żądali.

„Proklamacja komitetu bezpieczeństwa 
publicznego (po wejściu wojska do Paryża; 
przyp. kor.), w Której bezuźyteczność do­
wództwa na barykadach ogłoszono, wiele się 
również przyczyniła do upadnu, gdyż pomimo 
wejścia do Paryża można było wojska wer­
salskie co do nogi wytępić lub na własną 
przechylić stronę (illuzja).

„W Neuilly mieliśmy do czynienia z dy­
wizją Lavaut i dwiema półdywizjami, t. j. 
12.000 ludzi, lecz natomiast siły nasze czę­
sto zaledwie na 1000— 1200 ludzi, i to zmę­
czonych, najwyżej iiczyc moźua było."

W końcu dodaje b. sekretarz jenerała 
Dąbrowskiego, źe ma w swoim ręku rozkaz 
podpisany przez Delescluze’go, który ostate­
cznie dowodzi, źe Polacy, jeżeli im zarzucić 
można wmięszanie się w wojnę Wersalu prze­
ciw Paryżowi, wytrwali do końca honorowo, 
na swem stanowisku. Rozkaz ten tłumaczę:

„Rozkaz jest dany pułkownikowi Favy, 
objąć komendę po jenerale Dąbrowskim, ran­
nym, a samemu kazać się zastąpić w N euilly .

„2. prairial roku 79.
„Delegat cywilny do miuisterjum wojny.

Delescluze.“

Zgromadzenie ludowe pod
Cieszynem,

Już dojeżdżając pociągiem kolejowym 
ku Cieszynowi, po drodze napotykaliśmy lud 
zgromadzony przy stacjach i drogach, przeci­
nających kolej, z chorągwiami biało czerwo- 
nemi, witajacy gości. Na stacji kolejowej
cieszyńskiej, oddalonej o pół ćwierci mili od 
Cieszyna oczekiwał komitet, urządzający zgro­
madzenie ludowe, przybywających gości z 
Krakowa i z Galicji. Muzyka przywitała po­
ciąg. Przybywających z Galicji i z Krakow­
skiego było około 30; reszta to od Pruchny, 
to od Bielska przybyła wozami. Z muzyką
na czele ruszono ku miastn. Lecz przed
miastem muzyka przestała grać i opowiedzieli 
nam tamtejsi mieszkańcy z jakiej przyczyny.

Zastępca burmistrza i starosta powiato­
wy pozwolili na pochód przez miasto do czy­
telni ludowej w Cieszynie, gdzie się goście 
zebrać mieli, aby ztamtąd wyruszyć na miej­
sce zgromadzenia ludowego w Kopicy. Ale gdy 
doktor Demel, burmistrz cieszyński, powró­
cił z Rady państwa, okropnie był tem po­
zwoleniem zgorszony, więc zwołał Radę 
miejską i przeprowadził uchwałę, aby tego

dzież w ostatnich latach nie dorównuje ani 
pracą ani tęgośeią umysłu dawniejszej, lecz 
pod każdym względem okazuje zupełną apa- 
tję. A choć nie można zaprzeczyć, ze nali- 
czyćby można wiele pięknych wyjątków, to 
jednak w ogóle skargi owe, zdaje mi się, nie 
są nieuzasadnione.

Możnaby jeszcze wiele szczegółów przy­
toczyć na poparcie twierdzenia na początku 
postawionego, że karność w szkołach na­
szych pod wielu względami chromieje, i źe 
chcąc wprowadzić w naszych szkołach nie­
zbędnie potrzebne reformy, zaeząćby należa­
ło od ujęcia w należyte karby młodzież, z 
których od wielu lat się wyłamała. Potrze­
bę większej karności uznają wszyscy nau­
czyciele, uznaje Rada szkolna, uznają wszy­
scy światli ludzie, chodzi więc jedynie o to, 
ażebyśmy wziąwszy się zgodnie za ręce z 
taktem i konsekwencją przystąpili do dzieła, 
pomnąc na owo dawno wypowiedziane zdanie, 
że jakie sobie wychowamy pokolenie, taką 
mieć będziemy przyszłość. A wzywając do 
zaprowadzenia ściślejszej karności nie potrze­
bujemy się wcale obawiać, aby nas nie po­
sądzono o dążenia reakcyjne, gdyż jesteśmy 
zwolennikami prawdziwej wolności i radzi- 
byśmy i w młodzież wszczepić te same za­
sady. Ale ten tylko potrafi ocenić dobro­
dziejstwa woluości, kto za młodu nauczył 
się szanować prawo i obowiązek — inaczej 
wolność wcześniej lub później zamieni się w 
swawolę. Ztąd też w państwach prawdziwie 
wolnych, w Anglii, Szwajcarji, w północnej 
Ameryce karność szkolna jest tem ściślejszą, 
im wolniejszym jest obywatel dorosły, a wy­
chowanie ściśle przestrzega tego, aby mło­
dzieniec kosztując wolności, rozmiłował się 
zarazem i w obowiązkach, które takowa 
wkłada na każdego obywatela.

Sądzimy zaś, źe choć najwięcej przyczy­
nić się do tego mogą i muszą nauczyciele i 
rodzice, to jednak pierwsza inicjatywa wyjść 
powinna od tej magistratury, która tradycje 
wychowania narodowego ma złożone w swych 
rękach. Rada szkolna może odezwać się do

pochodu z muzyką, banderjami i chorągwiami 
przezjmiasto nie pozwolić. W skutek czego 
i nrząd powiatowy cofnął swoje pozwolenie. 
Szef krajowy w Opawie, znany z Galicji p. 
Summer. odrzucił rekurs urządzającego komi­
tetu, a ua odniesienie|się komitetu do mini­
sterstwa, aż do dnia zgromadzeuia ludowego 
nie było żadnej odpowiedzi.

W ciszy więc komitet i przybyli goście 
puścili się przez miasto. Zabiegli im drogę 
jacyś panowie, zdaj# się, że jeden uizędnik 
powiatowy, a drugi miejski, i zażądali, aby 
idący nie przez rynek ndali się do czytelni, 
lecz bocznemi ulicami. Nie usłuchano ich je­
dnak i wszyscy prosto przez rynek udali się 
wprost do czytelni.

Tam urządzone było śniadanie z rozma­
itego mięsiwa i zakąsek innych, wódki, p i­
wa i wina, Przyjęcie było bardzo serdeczne 
i obficie wszystkiego zastawiono.

O godzinie 3ciej ruszono za miasto, 
gdzie już okoliczni włościanie czekali z wóz­
kami, aby ich przewieźć na miejsce zgroma­
dzenia ludowego, tak gości jak i mieszkań 
ców cieszyńskich. Za miastem także czekały 
banderja, jedne z gór z poza JabłonKOwa, a 
drugie z Mistrzowie. Była to młodzież po 
więkbzej części, na dobrych rosłych koniach, 
z białą amarantową przepaską przez ramię i 
z takiemiź chorągiewkami, zupełnie po woj­
skowemu uszykowana, i z chorążym, niosącym 
wielką chorągiew biało-czerwoną na czele, a 
poprzedzona przez muzykę.

Miejsce zgromadzenia ludowego obrano 
pod wsią Ropicą, na prawo od gościńca bi­
tego, na pagórku. Wykoszono nieźrałe jeszcze 
zboże i zrobiono tamtędy drogę dc miejsca 
zgromadzenia. U wejścia samego wzniesiono 
bramę tryumfalną z napisem po jednej stro­
nie: „Witajcie", po drugiej: „Nie dajmy 
się*. Na samym szczycie pagórka wzniesiono 
bardzo obszerną estradę, gustownie przyo­
zdobioną, bardzo licznemi chorągwiami z try­
buną na przedzie. Estrada przeznaczoną była 
dla gości z pozA Szląska, dla prezesa i człon­
ków komitetowych. Przewodniczącym miał 
być Dostał, poseł na sejm szląski, lecz gdy 
ten z powodu jakiegoś nieszczęścia w rodzi­
nie nie mógł przybyć, więc ua wniosek ko­
mitetu urządzającego wybrano przewodniczą­
cym włościanina z Mistrzowie, C i e ń c i a ł  ę , 
a na bekretarza nauczyciela b 11 w k ę Pier­
wszy mówca był ksiądz Oreł; przemawiał 
on za pierwszym punktem rezolucji uastępu- 
jącej treśc i:

„ Zgromadzenie ludowe w Ropicy pod 
Cieszynem na d. 30. lipca 1871 wyraża mi­
nisterstwu hr. Hohenwarta zaufanie z powo­
du, iż według życzenia JCMości Najj. Pana 
chce przeprowadzić ugodę między ludami 
Austrji. *

Opowiedział mówca popularnym języ­
kiem cały przebieg polityki wewnętrznej w 
Austrji, upadek ministerstwa cenlralislów, 
dzieje ministerstwa Potockiego, Hohenwarta 
i obecną sytuację Austrji w oduiesieniu do 
Szlązka a mianowicie polskiej jego luduości. 
Poczern przewodniczący poddał pod głosowa­
nie postawiony wniosek.

Wszyscy obecni bez wyjątku głosowali 
za nim przez podniesienie ręki. Dodać tu 
musimy, ie  obecnych było według ocenienia 
miejscowych 10.000, według zaś naszego o- 
cenienia około 6.000.

Byli to jednak  ̂wyłącznie prawie sami 
włościanie.

Po księdzu Orle zabierało głos w spra­
wie proponowanych rezołucyj jeszcze siedmiu 
mówców, a sami włościanie. W Czechach i 
u nas na zgromadzeniach ludowych występu­
ją prawi* wszędzie i zawsze sami mówcy z 
inteligencji, adwokaci, notarjusze , lub świa- 
tlejsi mieszczanie. Na tem zaś zgromadzeniu 
najwięcej uderzyć musiało, iż lud sam o 
swoich sprawach przez mówców włościań­
skich przemawiał.

Niektórzy z nich mieli ponotowane g łó ­
wne punkta mowy swojej. Widzieliśmy in­
nych jeszcze podczas mów mianych, notują­
cych sobie to, co mówić mają, ołówkiem. 
Mowy te były tak potoczyście wypowiedzia­
ne, z taką zwięzłością w wyrażeniu, z taką 
loiką w wywodach, takim językiem obrazo­
wym, pełnym porównań i przysłów, iż mu-

kraju wykazując cel i pobudki, jakie ją 
zniewalają do zaprowadzenia większej kar­
ności w szkole a nie można wątpić ani na 
chwilę, źe wszyscy ludzie dobrze myślący 
poprą ją w jej usiłowaniach; Rada szkolna 
może energicznie zawezwać zgromadzenia na­
uczycieli, ażeby przy klasyfikacji trzymano 
się ściśle wymagań prawnych i żadnego u- 
cznia należycie nie przygotowanego nie po­
suwano do klasy wyższej; Rada szkolna po­
stępując konsekwentnie i nie oglądając się 
na żadne osoby, niebawem i w rodziców i w 
młodzież może wpoić to przekonanie, że je­
dynie praca i ścisłe wypełnianie obowiąz- 
kęw do celu prowadzi, i źe ani majątek ani 
pozycja socjalna nie uwalnia młodzieńca od 
ustaw ogólnie obowiązujących; Rada szkol­
na może ustanowić zasady ogólne karności i 
uregulować stosunek szkoły do domu; Rada 
szkolna może zawezwać dyrektorów, ażeby 
pilnie czuwali nad frekweneją młodzieży a 
uczniów dowolnie opuszczających szkołę 
natychmiast wydalały z zakładów; mo­
że zapobiedz opuszczaniu szkoły przed 
końcem roku szkolnego; może nako- 
niec za pośrednictwem swych delegatów tak 
podczas inspekcyj dorocznych jak i podczas 
egzaminów dojrzałości czuwać nad ścisłem  
przestrzeganiem wymagań prawnych a w y­
rugować ową pobłażliwość: co w życiu pry- 
watnem może być zaletą, w życiu publicz- 
nera jest zawsze karygodną słabością.

Gdyby istotnie Rada szkolna potrafiła 
przeprowadzić reformę w tym duchu, poło­
żyłaby wielkie zasługi dla kraju, bo przy­
najmniej równe tym, jakie mu odda reformą 
na polu dydaktyczuem i umiejętnem. Należy 
jednak raźno przystąpić do dzieła, bo straty 
poniesione dotychczas są dotkliwe, tem dot­
kliwsze, że kto wie, czy przyszła generacja 
nie będzie miała dokonać zadania bardzo 
wielkiego i ważnego, do którego nie wystar­
czą ani miłość ojczyzny ani nczciwe chęci, 
ani chwilowy zapał, lecz jedynie wytrwałość, 
nauka i praca.

siały głębokie zrobić wrażenie na słucha­
czach. Osobliwie my goście z Galicji ude­
rzeni zostaliśmy tem zjawiskiem mówców 
włościańskich, z takiem głębokiem przejęciem 
rozbierających swoje stosunki w gminie, w 
kościele, w szkole i w kraju, i taK prakty­
cznie wypowiadających zdanie i formułujących 
swoje wnioski. F.azesów tam żadnych nie 
było oKlepanych jak to u nas zwykle mó­
wcy na zgromadzeniach ludowych rzucają 
dla zyskania oklasaów.

Ucisk ludu przez Niemców nie w ogól­
nych słowach, ale w specjalnych stosunkach 
i wypadkach były p zedstawionę bardzo wy­
mownie. Poczucie narodowe, poczucie praw 
swoich występowały w całej sile.

Nie stawiano wniosków niemożliwych 
do osiągnięcia, ale same praktyczne, które 
w dzisiejszych danych okolicznościach, łatwo 
bardzo, bez najmniejszego naruszenia praw 
niemieckiej ludności mogą być przeprowa­
dzone. Uwzględniony jest w tych wnioskach 
stan faktyczny kraju. Ludność polska na 
Szlązku, chociaż liczbą tak znacznie prze­
wyższa niemiecką, bo w cieszyńskim obwo­
dzie ledwie czternasta część ludności jest 
niemieckiej, nie domaga się podobnie jak 
u nas moskalofile niestworzonych i niemo- 
źebnych rzeczy, czego skutkiem zwykle by­
wa, że się niczego nie osiąga, lecz domaga 
się tego, co w danycb stosunkach łatwo mo­
że być nadane, i z czego on istotnie korzy­
stać może. Oto przytaczamy te wnioski i u- 
chwały, które na zgromadzeniu ludowem w 
Cieszynie powzięto.

“II. Toż zgromadzenie potwierdza, źe żą­
dania wyrażone w petycji ludu szlązkiego z 
dnia 20. marca rb. są prawdziwemi żąda­
niami ludności polskiej Szlązka, a mianowi­
cie żąda:

a) Aby pierwsza nauka w szkołach lu­
dowych odbywała się w języku macierzyń­
ski em, bez przymusu do uczenia się języka 
niemieckiego, który dopiero w wyższych kla­
sach tychże szkół wykładanym być może. 
W szkołach zaś wyższych, tj. w gimnazjach 
i reałkach obwodu cieszyńskiego, ma być ję­
zyk polski w tej mierze pielęgnowany, juk 
niemiecki.

b) Aby urzędnicy w księstwie Cieszyń 
skim zobowiązanymi byli tak doskonale wła­
dać językiem poldkim, jak niemieckim, i aby 
wszelkie akta pisemne z urzędów wydawane 
były stronom polskim w języku polBkim.

c) Co się w ogóle żąda na Korzyść języ­
ka polskiego w księstwie cieszyńskiem, ma 
być przyznane także dla języka czeskiego 
ludności nad granicą morawską, mianowicie 
w okolicy Frydka.

d) Wszelkie inne roszczenia przez prze­
ciwników podnoszone, ogłaszają się za hała- 
muctwa.

III. Obecne zgromadzenie ludowe wznosi 
protest przeciw zachciankom, które chcą od­
jąć gminom prawo obierania nauczycieli, bo 
to byłoby uszczuplerem autonomii gmia, 
która i tak dotąd jest nieznaczną.

IV. Zgromadzenie uchwala, aby szkoły 
zostały konfesyjnemi jak były, bo bezkonfe- 
syjność schodzi na bezreligijoość i niemoral- 
ność, a zawsze jest absurdem.

V. Zgromadzenie ludowe protestuje prze­
ciwko temu, żeby niemieckie Opawskie to­
warzystwo rolnicze miało rościć sobie prawo 
nad polską częścią Szląska i rozporządzać 
środkami, które dla mej skarb państwa wy­
znacza w celu podniesieni} rolnictwa i wspie­
rania szkół rolniczych, Środki te niech będą 
powierzone tutejszemu towarzystwu, składa­
jącemu się z tutejszych mieszkańców.

VI. Zgromadzenie wyraża życzenie, aby 
się utworzyło „narodowe polityczne towarzy­
stwo", któreby wskazywało ludowi uaszemn, 
jak się ma zachować wobec politycznych py­
tań, mianowicie przy wybortch — i zgroma­
dzenie poleca komitetowi, który to zgroma­
dzenie urządził, aby się zajął utworzeniem 
takiego politycznego narodowego towarzy­
stwa." 'li'

Wniósł w końcu ktoś, żeby te wszystkie 
wnioski przesłano telegrafem do ministerstwa, 
również i wotum, zaufania , ale stanęła u- 
chwała, by wysłać deputację z temi wnio­
skami do Wieduia, któryto wniosek przyjęto. 
Odczytano nakoniec telegramy od rozmai­
tych stowarzyszeń i osób znakomitych nade- 
szłe, i kilku z gości jrrzemówiło do zgroma­
dzenia ludowego, wyrażając mu cześć i współ­
czucie w imię stowarzyszeń i korporacyj, któ­
re ich wysłały na tei zjazd. O sprawach 
wewuętrznych miejscowej ludności, żaden z 
gości głosu nie zabierai, aby nie powiedziano, 
że to Polacy z za Szlą:ka agitują lud do po­
dobnych uchwał, i nie potrzeba było i z in­
nego względu głosu zajierać, bo wymowniej 
nikt z inteligencji nie nógłby popierać tych 
wniosków, jak popierał sami włościanie tam­
tejsi. Było tam na tem zgromadzeniu i kilku 
włościan z Galicji (miinowicie wysłanych z 
Rady powiatowej Gorlbkiej) i Kilku włościan 
z krakowskiego, i ci jowróciwszy do domu, 
opowiadać będą swoim, jak to lud polski na 
Szlązku o swoich spravach radzić umie, jak 
gorąco przyznaje się dc narodowości polskiej 
i jak jej wymownie broni, i jak praw tej na 
rodowości się domaga. Na samym końcu, a 
słońce było już zaszło za górę, szląskie sto­
warzyszenie spiewakó w polskich odśpiewało 
kilka pieśni a na zakcńczenie samo „Boże 
coś Polskę". Komisarz rządowy, starosta po­
wiatowy tamtejszy, ściągnął z trzech okrę­
gów żandarmerję, klóra snuła się gę 
sto pomiędzy ludem. Jiektórzy z nich byli 
zdania, iż będą mieli <iężką robotę , bo to 
bardzo niebezpieczne j$ t zgromadzenie ludo­
we przez Polaków urząlzone. Tymczasem nie 
spełniły się ich obawy bo choć komisarz 
rządowy, p. Ruf, gdy tłościanie raowey na­
rzekali w swych mowteh, iż im wszystkie 
prawa z urzędów politjcznych i sądów dają po 
niemiecku, źe inaczej tim traktowani bywąją 
Niemcy a inaczej Polacy, niepokoił się, nie zna­
lazł jednak nic takiego, coby go spowodować 
mogło do zakazu dalszeto ciągu zgromadzenia. 
Stałem blizko pana konisarza rządowego i 
słyszałem, jak częstemi uwagami, czynionemi 
do sąsiadów a zmierzajłcemi do odjęcia d o­
niosłości wielkiej temu zgromadzeniu, brał 
niejako czynuy udział v całem zgromadzenin, 
i nie bardzo chętnem ofiem patrzał na nie. 
Raz nawet nie zrozumiawszy rzeczy, już był 
się zerwał do jakiegoś Yystąpieniasurowsze­

go, ale gdy mu rzecz wyjaśniono, usiadł zno­
wu spokojnie.

Pomimo to jednak i najgorliwszy urzę­
dnik biurokrata i germanizator, wobec dzi­
siejszego ministerstwa, nie mógłby się powa­
żyć zerwać tak powaźuego a spokojnie od­
bywającego się zgromadzenia. Więc tego 
i starosta Cieszyński uczynić nie mógł.

Po skoóczouem zgromadzeniu iudowem, 
ruszyły banderje naprzód, każda z swoją 
muzyką, a za niemi stowarzyszenia inne i lu­
dność długim pochodem do wsi Ropicy, gdzie 
w tamtejszej gospodzie piętrowej wszystko 
przygotowano do zabaw. Włościanie przyo­
zdobili^ ogród przylegający, zbudowali salę 
do tańcu i nakryli ją deskami, oświetlili 
lampionami bardzo gęstemi i bardzo liczne­
mi. Na prędee urządzili liczne ławki i stoły. 
Oprócz tego w obszernych salach gospody 
samej, na dole i na pierwszem piętrze, urzą­
dzili to salę jadalną, to do tańcu, i bawiono 
się w nich bardzo serdecznie i ochoczo, i 
goście obecni i inteligencja polska z Cieszy­
na i włościanie po bratersku, aż do trzeciej 
godziny w nocy. Co jeszcze' dodać musimy, 
źe gospoaa wiejska dostarczyła jadła i na­
pojów podostatkiem, i to bardzo smacznego 
i w wielkim wyborze.

Przez cały dzień nie było najmniejszego 
nieporządku. Komitet urządzający podzielił 
się na kilka komitetów specjalnych, czuwał 
nad wszystkiem, chociaż złożony był z sa­
mych prawie włościan.

Proces w sprawie Nieczajewa.
(Ciąg dalszy).

Posiedzenia z 6 /1 8 . i 7 ./19 . lipca.

Po przesłuchaniu świadków, i po Kilku wy­
jaśnieniach ze strony oskarżonego, Korynfskiego, 
wprowadzono świadków i obwinionych, należą­
cych do drugiej kategorji.

Pierwszemu z tych, Lichutynowi, zadaje py­
tania prokurator sam, pytania natarczywe, wpie­
rające weń prawie rzeczy, na które Lichutyn od 
powiada spokojnie, i wyjaśnia dobitnie stosunek 
swój do Nieczajewa, Floryńskiego i Pryżowa. Li- 
chuiyn był słuchaczem wydziału medycznego, i 
jaakotwiek Nieczajew g łosił przed znajomymi, że 
Lichutyn jest ajentem stowarzyszenia internacjo­
nalnego, to wszakże ten przyznać się do tego 
nie może. Stosunek jego skończył się na tem, 
że chąc poznać dokładnie Nieczajewa, słuchał go 
cierpliwie, ale nigdy nie podzielał zapatrywań 
jego, to samo mówi o Pryżowie który dążył do 
stowarzyszeń, ale mających jedynie za cel spo­
kojny rozwój prac, zmierzających ku szerzeniu 
oświaty.

Świadek Łunin, oświadczywszy, że nie prosi
0 zapytania szczegółowe, prawi o całym prze­
biegu. Pre/.ydujący zwraca jego uwagę, że nie 
potrzebuje mówić o sobie, coby mogło obciążyć 
go wobec sądu, ale powinien tylko mówić o 
szczegółach, dotyczących oskarżonych. Na to od­
powiada świadek, że co do osób me może dać 
wyjaśnienia ponieważ ich prawie nie zna. Za­
pytywali więc dowolnie obrońcy. Łunin opowie­
dział tylKo o charakterze zamordowanego Iwano­
wa, z którym mieszkał przez pół roku.

Świadek Kowalewskoj prostuje pierwotne swe 
zeznania, a mianowicie co do zebrań u Tkacze- 
wa. Nie Tkaczew je urządzał, ale Kowalewskij 
prosił go, ażeby pozwolił na zebrania w swojem 
pomieszkaniu. Kowalewskij popierał gorąco żąda­
nia studentów, i doradzał adres do rządu w 
celu urzędzenia kas i zebrań, ponieważ choćby 
rząd najlepsze miał chęci pomożenia studentom, 
to nie mógł tego zdziałać, albowiem życie to 
było mu zupełnie obce. Nakoniec wyznaje, że 
sam był świadkiem śmierci kilku studentów, 
spowodowanej faktycznie ostatnią nędzą.

Toporkow, także jeden ze świadków, naj­
mniej ważnych, nic też prawie nie wyjaśnia, po- 
czem raz jeszcze pokrótce wzywany był Kowa­
lewskij przez obrońców i samych oskarżonych, i 
stwierdził, że nie inny cel miały zebrania u 
Tkaczewa, jak czyso ekonomiczny.

Dołgow, Ripman i Jenkawatów aresztowaui
1 należący do innej kategorji oskarżonych, wy­
stępują jako świadkowie. Są to studenci, a więc 
w więKszej części koledzy, zasiadających na ła ­
wie oskarżonych, rozpowiadają oni. w jak. spo 
sób poznali się z nimi, w jakich żyli siosunkach, 
przez kogo byli wprowadzeni do organizacji, i 
jak spełniali czynności członków niższego sto­
pnia. Zeznania ich nie przedstawiają nic odzna­
czającego się.

Ozerkiesów opowiada o znajomości z Nie- 
czajewem, od którego słyszał, iż chce on sko­
rzystać z studenckich rozruchów, aby przeprowa­
dzić organizację. Raz na zebraniu był świad­
kiem, jak Nieczajew dowodził potrzeby przewro­
tu ogólnego, użycia s iły  ludu, ale obecni nie 
sprzyjali jego poglądom, również i studenci z 
sprawy swej nie myśleli wcale uczynić sprawy 
politycznej. Gdy Nieczajew wrócił się z zagrani­
cy, to mówił świadkowi, iż w Belgii był wy­
brany przez kolo rzemieślnicze delegatem do To­
warzystwa międzynarodowego, lecz nie dbał o P® 
zaszczyty, i wrócił do Moskwy, aby rozpocząć 
przygotowania rewolucyjne. Mówił jednocześnie, 
iż do pomocy przyjechało z nim 16 emigrantów, 
czemu Czerkiesów nie wierzył, bo wiadomo mu, iż 
takiej liczby nie ma wswystkich wychodźców. Świa­
dek który jest również oskarżonym z inuej kategorji, 
opowiada, i i  należąc do piątki Kuźniecowa, ni­
gdy nie odbierał żadnych i od nikogo instrukcji.

Klimin, kolega Kuźniecowa z instytutu go­
spodarczego zeznaje, iż Kuzuieców zachęcał jego 
i kilku innych do wstąpienia do Towarzystwa 
tajnego, którego celu nie określił bliżej, a ty k o  
wspomniał, R pQ0 ma za zadauie pracować dla 
dobra ludu, nie wspominał jednak o żadnym 
przewrocie społecznym. Świadek wstąpił do To­
warzystwa, bywał na zebrauiach piątki, z której 
wkrótce mając iuną misję, wystąpił Kuźniecow, 
a miejsce jego zajął Dołgow, jako przewodniczą­
cy. Kto składał kolo centralnej piątki, nie jest 
mu wiadomern. Proklamacje, nadsyłane kołu, w 
którem był świadek, wydały się wszystkim człon­
kom dziwnemi, i uprzedzały ich do towarzystwa. 
Przy trupie Iwanowa znaleziono szalik świadsa, 
który on dał Kuzniecowowi, udawano się więc 
do niego, aby nie przyznał się przed sądem, iż 
on jest jego własnością, początkowo Klimin u- 
czynił to, ale w dni kilka przyznał się do wła­
sności.

Na żądanie prokuratora sąd p rzy stęp u je  do 
odczytania zeznań świadków nieobecnych.

Zeznania studenta Mawryckiego odczytano z

protokołu, nie przedstawia interesu. Znał on kil' 
ku z aresztowanych, ale nikt mu nie wspominał 
o tajnej organizacji, bo jak on oświadcza, nigdy 
nie dal powodu sądzić nikomu, aby mógł nale* 
żeć do nyuności, źle przez rząd widzianej, i 
nie zdawało mu się podobnem, aby NikołajeW, 
tak miły młodzieniec, mógł należeć do czynów 
występnych.

Przeczytane zeznania włościanina Minojewa, 
są bez znaczenia. Poczem Bąd z protokołów od­
czytuje zeznania studenta Ametistowa, który 
przez czas pewien mieszkał razem z Nieczaje- 
wem. Amestitow oznajmił, iż stosunki jego z 
Nieczajewem nigdy nie były zbliżone, Nieczajew 
był zawsze małomówny i skryty. Orłowa świadek 
zna jak kolegę z seminarjum, ale z dość daleka. 
Tkaczewa zna jako literata. Tomilową zna, bo u 
niej miał on lekcje, które mu wynalazł Niecza­
jew. Ten wprowadził go na zebranie studentów, 
gdzie naradzano się w sprawie kasy studenckiej, 
wkrótce zaś potem Nieczajew znikł, mówiono, że 
został aresztowanym. Na zebraniach, na których- 
by mówiono więcej jak o sprawie studenckiej, 
nigdy nie był, nikt mu też nie proponował nale­
żenia do tajnej organizacji. Amestitow wie, że 
Jezierski posiadał pieniądze dia aresztowanych 
studentów. Raili dał jemu do przechowania pa­
kiet, nie wie jednak, co w nim być m ogło, bę­
dąc na lekcji u Tomiłowej, świadek tamże zo­
stawił ten pakiet, nie wie więc co się z nim 
stało.

W edług odczytauego śledztwa, Jerniszułow  
mówiąc o domaganiu się studentów utworzenia 
kas, oświadczył, „to nie była zabawka, ni też 
bezrozumna dążńość do nieoznaczonego celu, ale 
była to kwestja żywotna, dobrze obmyślana". 
Sprawa studentów dała możność ludziom dwoja­
kiego rodzaju działać na swa korzyść. Do pier­
wszych należą literaci, bezustannie starający się 
rządowi przedstawić młodzież jako straszną opo­
zycję, s ą  to ludzie, którzy chcą wmówić w społe­
czność to, w co sami nie wierzą, starają się 
zjednoczyć studenta z rewolucjonistą, a robią to 
w celu większego zbytu pism swego nakładu. 
Moje proklamacjo protestowały przeciwko tego ro­
dzaju pisemkom, w nich przedstawiając sprawę 
studentów, starałem się zbić zarzuty gazet. Do 
drugiej kategorji ludzi eksploatujących studentów 
należał Nieczajew, ale zdajo się bez pomyślnych 
skutków. Znałem go dobrze, sprzeciwiałem się 
mu często, on chciał mnie przerobić na swe 
kopyto. Nieczajewa widywałem nie raz w apatji, 
widocznie plany jego nie miały powodzenia, mó­
wił mi on : „moskiewska społeczność złożoną jest 
z chłopów, w których nie roznieci się iskra r e ­
wolucyjna, jakkolwiek by ją rozdmuchiwano".

Przyszedłem do przekonania, że Nieczajew 
chciał zorganizować tajny związek, żeby przy po­
mocy tejże działać na lud. Starał się o poparcie 
w tem studentów, ale go nie znalazł. Wtedy 
rozgniewany postanowił z jednej strony zemścić 
s i ę  za obojętuość dla jego zamysłów, a z dru­
giej, w zamian rewolucyjnej opozycji wystawić 
jej stracha, jakimś hałaśliwym huczkiem zastra­
szyć społeczność. To po części zrobił, ho z roz­
mysłu stu ludzi wpakował do więzień, winnych 
tylko o tyle, że byli łatwowierni. Tem objaśniam 
soDie spisywanie listy różnych nazwisk, które 
dostały się do III, oddziału cesarskiej kancela- 
rji, i jego p r o k l a m a c j e ,  p i s a n e  z  z a g r a n i c y  nie 
dla studentów, ale dla policji, aby dać jej do­
wód przeciwko uwięzionym, pozwolić sądzić, iż 
oni zarówno z nim winui. Gdy Nieczajew wspo­
minał mi o zamiarze wyemigrowania, zapytywa­
łem się go, zkąd będzie miał ś r o d k i  do przeży­
cia, powtarzał mi: „na to żyją bogaci, aby goli 
wodzili ich za nos", la k  te i pewnie zrobił. Pro­
klamacje, jakiem pisał, ja sam rozsyłałem w ró­
żne miejsca cesarstwa, gdzie przemieszkują stu­
denci.

Przy końcu posiedzenia odczytano jeszcze 
zeznania włościanina Kundyszewa, który rozpo­
wiada, ił  u Nikołajewa i innych zbierano się i 
radzono nad wydobyciem z kopalń Czernyszew- 
skiego, rozmawiano o sprawie Karakazowa. 0 -  
brońca Burmistrow wykazuje, iż zeznania te nic 
nie mają wspólnego z obecnym procesem, odno­
szą się do spisku Karakazowa, a mowa tu je s t  
nie o tym Nikołajowie, co siedzi na ławie oska­
rżonych.

Posiedzenie V II. z dnia 8 ./2 0 . lipca.
Posiedzenie rozpoczęte odczytaniem proto­

kołu, spisanym przez senatora Czemadurowa, pro­
wadzącego śledztwo w sprawie spiskn, który 
przedstawia, iż w obecności ministra sprawiedli­
wości i oskarzouego, szlachcica Uspienskiego, 
r o z g lą d a ł  nadesłane papiery z I I I .  oddziału car­
skiej kancelarji, zebrane przy rewizji w księgar­
ni Czerkiesowa. Poczem sekretarz sądu odczytuje
protokoł gądn śledczego z od iytej rewizji w 
przytomności pomocnika prokuratora, komisarza 
policji i wielo żandarmów u Uspienskiego w księ­
garni Czerkiesowa, z którego okazuje się, iż w 
skutek wskazań oskarżonego, znaleziono między 
innenii następujące przedmioty: Opisanie części 
m iasta Moskwy, gdzie mieli zebrać się niektórzy, 
jak przyznał Uspienski, spiskowi. Kopertę, za- 
klejouą, wewnątrz której znajdowała się kartka 
następującej treści: „Oddawca niuiejszego jest
jednym z pełnomocników moskiewskiego oddziału 
wszechświatowego rewolucyjnego związku m-.
2 7 7 1 “ nadpis: alliancc rm olutionaire euro- 

peenne comitć generał. Klucz napisany ręką 
Nieczajewa, w którym litery oznaczały liczbę ru­
bli, np. a oznaczało 70  kop. a b 5 r. s r . Kar­
tka z wybitem na niej nazwiskiem Moret, na 
której był napisany adres : M. Fritz r . }’ Eutrepas 
14, Madame Fabre. Między ścianami, według 
wskazania Uspienskiego, znaleziono pośród cegieł 
pieczęć, na której był n s ip is :  „Komitet zemsty 
ludowej 1 9 .- lutego 18 7 0  r o k u " ,  i u dołu rysu­
nek Biekiery. W mieszkauiu Uspienskiego znale­
ziono 7 pólarkuszy a 8 całych arkuszy listowe­
go niebieskiego papieru zanumerowanego już, a 
na każdym z tych n doln pieczęć, wyobrażającą 
siekierę i nadpis: „Komitet narodowej zemsty z 
19. lutego 18 7 0  rokn". jeden z takich blankietów 
pułkownik Wojków odesłał naczelnikowi żandar­
mów w Moskwie, jenerałowi Slezkinowi. Paszport 
zagraniczny Nikołajewa, zostawiony przez N ie­
czajewa. YV dywanie odszukano książeczkę w for­
mie V3 3  arkusza papieru listowego z 29 stronic, 
w której znajdowało się 26  artyk., napisauycb 
kluczem liczbowym, a które podług zeznania U- 
spieóskiego zawierały prawidła dla rewolucjoni­
sty, napisane przez Nieczajewa. Klucz ten zo­
stał również odnaleziony, prowadzący więc śledz­
two wspomnianą książeczkę odszyfrowali. Odezwę 
towarzystwa zemsty ludowej o 16 stronnicach je ­
szcze nie rozciętą. Na blankiecie komitetowym nr. 
17 regulamin towarzystwa, pisany przez Uspień- 
skiego. 8  egz. prawideł dla towarzystwa. Lista
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osób, należnych do związku, pisana rękr Uśpień- 
skiego. Nowy klucz liczburty, którego Uspienski 
nie umiał wytłumaczyć. Protokol z czynności 
koła, złożouegc z Pryżowa, Biekjowa, Iwanowa, 
Knzniecowa i Uspieóskiego, również doniesienia 
Dolgowa, Eipmana, ks. Czerkiesowa i innych. 
Organizacja innych kól, pisana ręką Uspieńskit- 
£°- W  składzie księgarni znaleziono: 14 egz 
odezwy z pieczęcią, na której wyryty był nad- 
Pia; # Moskiewski oddział wszechświatowego re-
Wolncyjnego związkn“. Egzemplarze były nume­
rowane, a pisane ręką Nikołajewa. Utwór Og£- 
rewał „Student", poświęcony Nieczajewowi. Ksią­
żeczka notat, stronnice jej oznaczone literami. 
Pod literą o była wskazana droga do wyjazdu 
fca granicę. Adrcsa zagraniczne, adresa wieln 
Znajomych Nieczajewa w Petersbnrgn. Pod lite­
rą z. rachunek przychodu i wydatków. Rekomen­
dacja Nieczajewa, napisana dla okaziciela ao 
Wojejkowa. Rekomendacja do Tołstoja, napisana 
Przez Czerkiesowa, jak i wiele jeszcze listów o- 
skarzonych, głownie rekomendacyjnych. Późn.ej 
*  składzie księgarni znaleziono jeszcze 1)5 egz. 
blankietów komitetu Czcionki złożone a wyraża­
jące: „Moskiewski Wydziat wszechświatowego
rewolncyjnego związkn". Spis wszystkich szynków 
i miejsc podejrzanych. List Popkowa, wyrażają­
cy nsnnięcie się jego ze związku, ponieważ nie 
widzi możebności pomyślnego rozwoju. W koper­
cie list następnjący: Oddawca niniejszego jest
delegatom wszechświatowego rewolncyjnego związ- 
kn. 2 7 7 1 “ wycisk n dołn „Alliance reooiu- 
tionaire Europeene Couiite g e n e r a ł Uspien­
ski uznaje, iż Nieczajew mówił mn, że kajtka 
ta pisaną jest przez Bakunina, a ma służyć dla 
poznania osoby, ktćra w rodzaju rewizora przy- 
jedzie z podobną! kartką. I wiele innych doku­
mentów, odnoszących się do spiskn. (D. c. n.j

K r o n i k a -

—  Kurjerek lwowski. Magistrat tutejszy 
ogłosił następujące obwieszczenie o ntrzymaniu 
czystości w mieście:

„Z uwagi, że pp. właściciele realności ciągle 
zaniedbują przepisy wydane celem utrzymania 
crystośui w mieście, magistrat ogłasza niniejszym 
ponownie dc ścisłego przestrzegania następnjące 
już dawniej kilkakiotnie publiko ,vane postano­
wienia, dotyczące utrzymania czystości w letniej 
porze rokn:

„I. Na każdego właściciela domn tak w 
mieście jak i na przedmieściach przy nlicach, 
drogach i placach brukowanych wkłada się obo­
wiązek, kazać codziennie zamiatać przed domem 
ulicę aż do połowy/ place zaś aż do odległości 
3 sążni od domu, a to w porze letniej pogodnej 
po uprzedniem skropieniu, śmiecie z dwóch są­
siednich domów zgartywać do kupy i na wozy 
tirzez miejski urz^d bndowniczy przystawione ka­
zać nakładać. To zamiatanie ma się w miesią­
cach letnich, t. j. od l .  kwietnia do końca wrze­
śnia odbywać dwa razy dziennie, o godzinie 6. 
.‘ano i o godzinie 2. z południa, do czego także 
znak będzie dawany dzwonkiem z wieży ratuszo­
wej. W czasie posuchy letniej skrapianie na 
przestrzeni po wyż wskazanej odbywać się ma 
oadto trzeci raz wieczorem o godzinie 5 .

„W łaściciele domów przy drogach uiebru 
kowanych obowiązani są w -posób wyż oznaczony 
chodniki (trotoary) z rynsztokami codziennie ka­
zać czyścić. Czyszczenib pozostających jeszcze 
części drog i- placów publicznych uskuteczniają 
robotnicy miejscy.

„II. Zakazuje się surowo wylewać jaką­
kolwiek nieczystość w rynsztoki do ulicy wiodące, 
lub na samą ulicę. Pomyje i inne nieczystości 
tylko do kanałów i kloak zlewane być mogą.

„III. Gruz i wykopaną przy bndowach 
Ziemię ma właściciel domn natychmiast kazać wy­
wozić, aby przechodu nio tamować.

„IV. Każdy właściciel domn jest obowią­
zany, sieni, schody i w ogóle całą wewnętrzną 
prestrzeń domu i podwórze czysto ntrzymywać. 
Zakazuje się wszakże pod karą poniżej oznaczoną 
śmiecie z domów, które przedsiębiorca czyszcze­
nia miasta w rannych godzinach wywozić ma, 
poprzednio na ulicę wyrzucać, lnb takowe razem 
Z« skrzynią na ulicę wystawiać, ponieważ wszelkie 
kymieciny z domów mają być wprost na wozy 
nakładane, a śmiecie przy naładaniu rozsypane 
natychmiast powinno być pozbierane i na wóz 
Ułożone.

,V. W łaściciele domów, którzyby zanie­
dbali śmiecie przez własnych ludzi na wozy ka- 
Zać nakładać, mają takowe pod karą pieniężną 
Własnym kosztem z domów niezwłocznie wywieźć, 
łfadto powinni właściciele zwracać aa to uwagę, 
ZżeDy gnój stajenny, którego ze śmieciem przez 
brzedsiębiorcę czyszczenia wywozić się mającem 
Kneszać nie wolno, przyuaj mniej raz na tydzień 
Masnym kosztem właściciela lnb najmującego 
■tajnię był wywieziony.

„VI. Za zaniedbanie zwyż przytoczonych 
Przepisów co do utrzymania czystości przed do- 
<Uafci, na nlicy i wewnątrz domów, ulegną w ła­
ściciele domów nawot bez pop-zedniego aapo- 
* mienia karze pouiżej oznaczonej, a śmiecie i 
błoto przez robotuików miejskich z rozkazn w ła­
ściwego urzędu na koszt panów właścicieli n- 
Przątnionem będzie.

„VII. Kara za każde przekroczenie powyż- 
zych przepis ‘w ustanowiona jest dla panów 

Właścicieli domów w pierwszym wypadku prze­
winienia na 2 zlr., a w powtórnych razach pod- 
Kesioną będzie aż do 10  zlr.

Na służących niedopełniających rozkazów 
swoich panów w myśl powyższych przepisów, 
hałoży Magistrat również stosowną karę pienię­
żną, lnb w razie niemożności zapłacenia takowóf, 
W ę  aresztu od 24  godzin aż do 3 dni.

W ślad niniejszego ogłoszenia rozpoczną 
się niezwłocznie rewizje urzędowe we wszystkich 
Mielnicach, i kary wyż określone bez wszelkich 
Względów wejdą w zastosowanie.

Magistrat król. stołecznego miasta.
Lwów dnia 16. lipca 1871 r.“
Byłoby do życzenia, aby magistrat zechciał 

'orliwiej niż dotychczas pamiętać o tem, aby w 
Wykonaniu tego cnwalebuego obwieszczenia sza- 
Sowaną była zagada równouprawnienia, t. j. aby 

równą ścisłością powyższe przepisy co do ntrzy- 
bywania porządku w kamienicach i po ulicach 
•ak samo musiały uyć przestrzegane na Krako 
Wskiem, na Zarwamcy i na Rnskiej ulicy, jak na 
Kajerowskiej, Jezuickiej, Szerokiej, Halickiej i 
bnych.

Wczoraj skradziono slnchaczowi praw Era- 
:,howi W. podczas kąpania silf w stawie K a­
r s k ie g o  ua żelaznej wodzie z komórki nr. 3. 
egarek zlotv znaczony lit. E. W . z łańcnszkiem

złotym w wartości 135 zł. i pulares z 2 0  zł. 
w. a. W tym samym czasie skradziono tamże 
urzędnikowi Karolowi W. z innej komórki ta­
bakierkę skórzaną. Piękny tam porządek.

Jako sprawców kradzieży zeszłej średy u 
wekslarza Liebmanna dokonanej uwięziła wczoraj 
policja dwóch żydów złotników

Otrzymaliśmy następnjący lis t: Szanowna 
Redakcjo! W Gazecie Narodwej z dn ia  2 9  b. 
m. z soboty, w artykule „kron ika", w sprawozda­
niu ze składek i zbieranin fantów, na rzecz zjaz­
du gości W ielkopolskich, w kradła się pomyłka, 
którą jako najbliżej interesowany, bo zbierający, 
sprostować muszę. W spomniano tamże, iż p. 
Knhn właściciel hotelu we Lwowie przyczynił 
się kwotą 10  zlr. Otóż to nie pan K uhn, w ła­
ściciel hoteln je s t owym szczodrym dawcą, lecz 
imiennik jego, pan K uhn, przemysłowiec miesz­
kający pod 1. 147, nlica Jeznicka dom Stromen- 
gera; ów zaś niegrzeczny i nieprzyzwoity jego­
mość w notelu u K unna, który się do dam zbie­
rających fanty odezwał, iż ja k  kto z Opieki N a­
rodowej jeszcze do niego przyjdzie „to go sam 
za barki drzwiami wyrznei," zamieszkuje rzeczy­
wiście w Źółkiewskiem, lecz chociaż dziś jesi wy­
borcą z większych posiadłości, toć przecież łatwo 
wytinmaczyć sobie jego nieokrzesanie, bo to czy­
stej krwi „barapnikow icz".
( Upraszam o łaskawe sprosiowan.e owj; mył- 
ki tak co do p. Knhna jak niemniej i co do 
owego jegomości.

Proszę przyjąć wyrazy szacunku 
Ostrów 30. lipca 1871 r.

A. Kisielewski.
—  Nieszuzęsnn wypadki. W Trośtiańcaoh 

w powiecie Doliniańskim powiesił się dnia 2 0 .  
z. m. włościanin uli chał Kossowski. Powód sa­
mobójstwa niewiadomy. W Kosmaczu w powiecie 
Kosowskim zmarł nagle d. 24. z. m. włościanin 
Wasyl Bahryj< zuk cierpiąc od dłuższego czasn 
epilepsję. Kolo Horodłowiec w powiecie Sokal- 
skim zabił dnia 2 0 . z. m. piornn stojącego pod 
dębem 20-letniego parobka z tejże wsi. W Ho- 
rodence powiesiła się dnia 22 . z. m. włośeianka 
Marja Dntczak, Przyczyną samobójstwa było 
zmartwienie z powodu niepomyślnego zwrotn w 
procesie jej męża. W Krakowie znaleziono 14. 
czerwca w kloace domu pod 1. 72 (ulica Pędzi- 
chów) zwłoki człowieka, którym jak się obecnie 
pokazało był zecer z drukarni nniwersyteckiej, 
Ferdynand Schmiedehausen, ojciec 6 dzieci.

—  Sprawozdanie, w pierwszą sobotę m. 
czerwca odbyło Towarzystwo lekarzów galicyj­
skich swe szóste z rzędu tegoroczne posiedzenie 
nankowe.

Najpierw odpowiada przewodniczący, dr. Rie- 
ger, zbadawszy rzecz w magistracie na interpe­
lację dr. Molędzińskiego na ostatniem posiedze­
niu wniesioną, która opiewała: „dlaczego aekcyj 
policyjno-lekarskich nie usknteczuiają lekarze czę­
ściowi, tylko wyłącznie dr. Gatscher," że profe­
sor Gatscher opiera się na rozporządzenin mini- 
sterjalnem z r. 1817  dotąd obowiązującem, które 
przysądza wszystkie wypadki poiicyjno-lekarskie 
rozbiorów zwłok, jako materjaf nankowy profe­
sorowi medycyny sądowej, gdzie takowa katedra 
istnieje.

# Następn«: zajęło się zgromadzenie rozbio­
rem nankowym niektórych kwestyj ściśle zawo­
dowych.

I tak rozprawiano o leczenin tak zwanej 
rwy twarzowej, o płonicy czyli szkarlatynie, a 
mianowicie, jakim sposobem ta choroba jest prze­
nośną, o błonicy czyli dyfterji, nareszcie o ba­
wełnie strzelniczej, która napojona nadmangane- 
zjanem potażu, ma być, jak twierdzi Bottger, 
najlepszym środkiem odrażającym czyli desinfek- 
cyjnym, a nakoniec o opasce gipsowej, w jaki 
sposób najlepszy jest do zastosowania. Prawie 
wszyscy członkowie na tem posiodzenin obecni 
zabierali głos w rzeczonych kwestjach.

Dla spóźnionej pory zamknięto posiedzenie 
i odroczono następne aż do września.

Lwów 3 0 . lipca 1871 .
D r. Noskiewicz.

— Krakowski komitet dla wycieczki sier­
pniowej ogłasza co następuje :

Uzyskawszy za połowę ceny osobny pociąg 
z Krakowa do Lwowa, mamy zaszczyt zaprosić 
współijdaków naszych do jak najliczniejszego 
udziałn.

Cena bili tu  tam i napow rót: K lasa I I .  
zł. 15 c. 50 . K lasa II I . ZR 8. Pakunków więk­
szych, jakie się zwykle na wagę oddaje, brać ze 
sobą bezwarunkowo nie wolno.

Wyjazd z Krakowa w d. 12 . sierpnia 1871  
r o godziuie 9. wieczór, a ze Lwowa w d. 15. 
sierpnia 1871 r. w eczór.

Biletów tylko do dnia 10. sierpnia dc godz. 
12ej w połndme dostać można w księgarni p. 
S. A. Krzyżanowskiego, w handlach pp. M. 
Dworskiego, E. Graffa i j_ iosza .

W imieniu komitetu,
W. Bruśnicki, K . Henisz,

sekretarz. Przewodniczący.
Oprócz tego będzie można dostać biletów w 

Bochni u pp. R. Żurowskiego i Niedzielskiego, 
w Tarnowie u p. W. Mildnera, w Dębicy w apte­
ce p. Herzoka, w Rzeszuwie u p. J- Zajączkow­
skiego, których cen# i bliższe szczegóły jazdy 
plakaty w powyżej wymienionych miastach rozle­
pione oznajmią.

— Pierwszy ślub cywilny we Lwowie
ma ja k  mówią odbyć się przed prezydentem  miasta, 
dr. Z iem ialkow skim , w sali ratuszowej. Fan 
młody, J. B ., je s t komisantem i religii katol.,

panna mroda zaś H k P . , wyznania mojźe- 
szowego.

—  Posagi Z fundacji arcyksiężniczki Gizeli 
dla dwóch dziewcząt w kwocie 5 0  złr. które w 
tym roku przypadły na gmiuy powiatów Halic­
kiego i Nadwórniańskiego, otrzymały przy loso­
waniu odbytem 12. bu., w Stanisławowie i Nad- 
wóinie Marja Segin sierota z Halicza i Eudoksja 
Borak sierota z Przerośla w powiecie Nadwór- 
niańskim.

—  Pożar. Dnia 26 . wybuchł w południe 
pożar w Grzybowie w powiecie Tarnobrzegskim 
i zuiszczył l i i  bndynków wraz z zabndowania- 
mi gospodarskiemi. W płomieniach Łgioęło troje 
małych dzieci a jedna włośeianka ciężko skale­
czoną została. Spaliło się 49  sztuk nierogacizny 
i 8 cieląt. Szkods wynosi 70 .000 . Tylko c/tery 
bndynki były od ognia zabezpieczone. Przyczyną 
pożaru była prawdopodobnie nieostrożność, w sku­
tek czego zarządzono śledztwo sądowe. G. L .

—  P Dyonizy Jamiński, aDskultant sądo­
wy, otrzymał d. 28  zm. na wszeeLnicy lwowsLbj 
stopień doktora obojga praw. Tez postawionych 
bronił w językn polskim, rnskim i niemieckim.

—  7arząd Muzeum Narodowego w Rap- 
perswyln składa podziękowanie Radzie powiato­
wej Samborskiej, za ofiarowane 1 0 0  guldenów, 
za pośrednictwem jej prezesa p. Pawlińskiego, 
przesłanych przez p. Alfreda Miockiego, zajmu­
jącego się zbieraniem darów i funduszów na ten 
zakład, który przybiera coraz większe rozmiary.

—  Ostrzeżenie dla emigrantów. Wieln 
emigrantów udaje się z Francji do Galicji przez 
Zurych, w mylnem mniemaniu, że tam len ocze­
kuje pemoc z fuadnszów narodowych. Nigdy ich 
nie było przezuaczonych na ten cel, a tem mniej 
obecnie, po siedmiu latach opieki dawanej indy* 
widnalnie Polakom, i wyczerp*11; ^  osobistych 
środkach dawauia pomocy.

— Stowarzyszenie wzajemnej pomocy 
członków sztuki drukarsKiej we Lwowie.
W I. półroczu b. r. otrzymano dochód do fnn- 
duszu wspólnego: 1} Wkładki tygod. wraz z
taksami wpiscwemi i karami porz. 471  zł. 88 c.; 
2) Wkładki tygodniowe na zabezpieczenie żonom 
pogrzebu 50  zł. 72  c.; 3) Taksy od zapisn i 
wypisn uczni 162  zł.; 4) Procent od ndzielonej 
członkom pożyczki 113 zł. 60  ct.; 5 ) Procent 
od kapitału zakładowego 200  zł. 5 0  c.; 6 ) Nad­
zwyczajne dochody od członków honorowych 4 
zł. 5 0  c. Razem 1003 zl. 2 0  c. Rozchód w I. 
półroczu 1871 wynosi: 1) Wsparcie udzielone 
członkom podczas słabości 225  zł. 90  c.; 2 ) 
Wsparcie ndzielone inwalidom 214 zł.; 3 ) Po­
śmiertna odprawa wdowom po członkach wypła­
cona 155  zł. 4 ) Koszta pogrzebowe dla człon­
ków 14 0  zł,; Viaticnm dla podróżujących kolo- 
gów 9 zł?; 6 ) Wydatki mauipnlacyjne i utrzy 
manie lnnra 101 zł. 16 c. Razem 845 zł. 6 c. 
Okaznje się nadwyżka w ubiegłem półroczu w 
'unduszu wspólnym 158  zł. 14 c., który w 
ogóle z końcem tego półrocza wynosi 6 793  zł 
21 c. w. a.

Przychód do fuudnszn familijnego w I. 
półroczu b. r. wynosi: 1) WRtadk: tygodn. wraz 
z taksą wpisową 209 zł. 11 c., 2) Nadzwyczaj­
ne przychody przypadające do kapitału zakłado­
wego 65 zł. 5 0  c.; 3) Procent od kapitału za­
kładowego i rezerwowego 141 zl. 90  c. Razem. 
416 zl. 51 c. Z tej kwoty przypadło do roz­
działa dla wdów i sierót w I. półroczu b. r. 
281 zl. 30  c. J a n o  wsparcie 9 wdowom 2 5 0  
zł. Pozostała nadwyżka w kwocie 31 zł. 3 0  c. 
w. a. do funduszu rezerwowego, który z końcem 
ubiegłego półrocza wynosi 80 2  zł. 75 c. Kapi­
tał zakładowy zaś 5 .185  zł. 76 ct. Ogólna su­
ma fuudnszn familijnego wynosi z kodcem I . 
półrocza u. r. 5 .9 8 8  zł. 51 c. Ogółem posiada 
Towarzystwo majątek w icwocie 12 781 zł. 72  c.

—  Stowarzyszenie mieszczan stryjskich
p. n. „Gwiazda," wystosowało do komitetu urzą­
dzającego zjazd we Lwowie w sierpniu r. b., o- 
dezwę z prośbą, ażeby komitet ten zechciał „pro­
gramom dla odbyć się mającej uroczystości, objąć 
także, chociażby na ostatniem miejsen, utworze­
nie związku dla istniejących w naszym kraju sto­
warzyszeń zaliczko wycłi."

—  DunOSzą K rajow i ze Lwowa, że zamie­
szkały tutaj ksiądz Adam Matuszkiewicz z K s ­
ięstwa, przed trzema tygodniami w skutek roz­
porządzenia prezydjum Lamibstniotwa, pod rygo­
rem znanego §. 3 2 3  ust. k., został z państwa 
austrjackiego wywołany i otrzymał rożka: natych­
miast wyjecnać, inaczej Dęnzm do tbgu zmuszo­
ny. Na jego usilną prośbę pozwolono mu jednak, 
wiaśuie temi dniami, jeszcze dalej w Galicji po­
zostać, więc wydalenie cofnięto.

—  Dla biblioteki Rapperswyl odebrała 
Administracja Gazety N arodowej za pośred­
nictwem Rady powiatowej w grodach od p. N, 
Bętkowskiego dwa dziełka: a) Boga Rodzica, 
pieśń z czasów zaprowadzenia chrześciaństwa w 
Polsce (z podobizną nót starożytnych, oraz roz­
wiązaniem tychże, w nntach mnz. dzisiejszych) 
Kraków 1 8 6 4 . b) Mikołaja Kopernika. Siedm 
Gwiazd Lwów 1859 . Dar ten przesyłamy równo­
cześnie na miejsce przeznaczenia.

—  Egzamin ns nauczyciela stenografii
złożył wczoraj przed tutejszą ck. komisją egza­
minacyjną z wysrezeg ilnienim pan Rudolf Ba- 
yer, członek centr. Towarzystwa stenografów we 
Lwowie.

—■ Ruch umysłowy w Kongresówce.
K ło sy  piszą o-K ielcach, które liczą ty k o  8 0 0 0

mieszkańców, i łażą pod pewnym względem na 
ustroniu: Esięgars: tamtejszy, Michał Goldhaar 
l.ydaje od roku 1 3 7 0  corocznie Pamiętnik K ie­
lecki,  ̂ który jest „arazem kalendarzem i roczni­
kiem, i w „ule nie zle zavieia  artykuły. Dwa ra­
zy na tydzień wychodzi Gazeta Kielecka, bar 
dzo dobrze redagowana przez Leona Gantier. 
Prz?z księgaruię kielecką zaprenumerowano w o- 
btatnich dniach czerwca 82 6  egzemplarzy pism 
warszawskich, z których najwięcej mają prenu­
meratorów Kiosy (13 ), następnie B luszcz i 
Tygodnik powieści i romansów (po 8 0  egzm.)^ 
a najmniej Ekonomista i Zwiastun Ewan- 
gieliczny ,' z Szlązka ansirjackiego (po jednym  
tgzm p.). Na wychodzące dzieła Korzeniowskiego 
zapkanyct jest J12.

—  Dzwonka, pisma dla Indn wszedł nnmer 
3ci i zawiera: Gawęda starego Grzegorza przez 
Stacha ze Lwowa. Hislorja o chciwym dziadzie. 
Zorza północna. Klementyna Hofmanowa uczona 
i dobra Polka, napisał ks. Wojciech z Zaleszan. 
Rozmaitości. Złote ziarna i dodatek polityczny.

— Treść V III. zeszytu „Strzechy." Noc
królewsaa, powieść J . Zacharjasiewicza. (Ciąg 
dalszy). Helenie Modrzejewskiej, poezja, przez 
E L .y  (z ryciną). Genesis Lncha, modlitwa z 
rękopisu, J . Słowackiego, (dotąc nie drnkowana) 
Święta rodzina, kopia obrazu Rafaela. Wspomnie­
nia z Szwajcarji i 'Włoch, pr*ez J . Gordona, 
(c. d.) Baron Kobielski, powiastc„ historyczna z 
niemieckiego przez Ludwikę Miiklbach. (Z 5. ry­
cinami.) Do mojej Halki, (maznrek.) Wiersz przez 
F. H. Kronika I. J . Kiaszewskiego i ze świata. 
Kącik humorystyczny „Strzechy" (z ryciną.) Roz­
wiązanie rebnsn i szarad.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów dnia 31 . lipca. Mierzyca pszenicy 

4 .2 2 ;  żyta 2 .5 9 ;  jęczmienia 2 .3 0 ;  owsa
1 .9 9 ;  hreczki 2 .85 ; grochu 0 .0 0  ; prosa
3 .1 0  ; soczewicy 0 0 .0 ;  kartofli 0 .0 0 ;  siana 
0 .8 8 ;  słomy oklotowej 0 .0 0 ;  pasznej 0 .0 0 ,
drzew? twaraego 0 0 .0 0 ;  erze*  a miękkiego 
0 0 .0 0 . Mierzyca młodych karO Hi 1 .38 .

Wrocław dnia 31 . npca. Pszeuica loco 
88 f. 92  s g - . ; żyto loco 8 4  f. 6 3  s g i . ; owies 
loco 5 0  fn n t 35 sgr.; rzepak loco 1 5 0  fnut. 
hrnttc 315  srg., o.ej rzepakowy loco cet. 1 3 3/4 
la l. spirytus loco 10 0 0  Tralltsa 1 6 1/3 tal.

Szczecin dnia 31 . lipca. Pszenica loco 
■z a 20 0 0  f. 60  — 72 '/a ta l.; żyto loco za 2 0 0 0  f. 
4 6 — 51 tal., olej rzepakowy loco 25*/3 tal., 
spirytus loco 80%  T m llesa 17%  tal., na 
wrzesień 16 Al/ is talarów.

Kilkakrotne pożary na dworcach galicyj­
skich kolei żelaznych spowodowały Izbę handlo­
wą i przemysłową do rozpatrzenia kwostj: co do 
obowiązku kolei żelaznych wynagrodzeni i  szkód, 
wynikłych przez pożar na towaiaon, złożonych w 
magazynach kolejowych, gdyż §. 48 regulaminu 
ruchu z dn:a 1. lipca 1863 r. nie zawiera w 
tej nwerze jasntgc postanowienia.

Na dotyczące zapytanie Izby, oświadczyła 
jeneralna dyrekcja c. k. uprzw. galicyjskiej ko­
lei Karola Ludwika, że według fig. 46 , 46 . 47  
i 48 pomienionego regnlaminn ruchu zakład ko­
lejowy, takie szkody wynikłe przez pożar wyna­
grodzić obowiązany jest; wys. zaś c. k. mini­
sterstwo handlu orzekło, żr uie jes_ powolanem 
udzielać autentycznej interpretacji g . 48 . regu­
laminu ruchu zgadzającego Się z pustanowieniami 
kodeksu Handlowego.

Izoa cznje się zatem obowiązaną w intere­
sie publicznym zwrócić uwagę świata handlowe­
go na § 4 5 . kolejowego rdgulaminu ruchu, we­
dług którego gwarancje zakładu kolejowegc ogra­
nicza oię tylko na d n i  o śm  po doręczeniu a w i­
za w tym celn, aby strony w tym czasie odbie­
rały towary, albo je nada' same zabezpieczały.

Lwów 15. lipca 1871 .
Z Izby handlowej i przemysłowej.

Tarnowska kasa oszczędności, z końcem 
roku 1870  było wkładek 4 1 2 .9 7 7  złr. 71*/, ct., 
od początku r. b. do dnia ostatniego czerwca 
1671 wpłynęło 2 2 2 .2 7 4  złr. 69  centów. Razem 
6 3 5 .2 5 2  zlr. 40 %  ct. W pierwszem półroczu 
r. b wypłacono stronom 9 2 .2 4 9  złr. 77  ent,, 
pozostało 5 4 3 0 0 2  złr. 63 ct. Procent od kapi­
tału za isze póiiocze dopisany 11.824 zlr. 31  
cnt. Stan vktadek z końcem czercwa i 8 7 l  wy­
nosi 5 5 4 .8 2 6  zlr. 94  ct.

Wyciąg z  .Dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z d. 24. lipca.

Edykta. Sąd kraj. w Krakowie dtto 20. 
czerwca do 1. 11415  zawiadamia ą>. Panlinę, 
Marjannę i TeklęDembińskicL o pozwie Antonie­
go i Adolfa Dembińskich. Kur. aa w. dr. Hajdu- 
kiewicz z Zastępstwem ad w. dr. Wilkosza. Sąd 
kraj. we Lwowie dtto 15 . lipca do L 3 6 5 0 2  za­
wiadamia wierzyciela Franciszka Romanowskiego 
na dobrach Uhnów i Zastawie hipoteko* anycb o 
rozpisania licytacji na te dobra. Tenże sam sąd 
wzywa posiadacza książeczki gal. kasy oszczę­
dności nr. 12704  na 100  zl. i na imię Seba- 
btjaua Stanowskiego wystawionej. Sąd kiaj. w 
Krakowie dtto 10 . lipca do 1. 12 0 8 5  zawiada­
mia Wilhelma Birnbanm o pezwie Jana Kan- 
tego Kircnmajera pto 1689  zł. 82  c. w, a. 
Sąd obw. w Samborze zawiLdamia nieobjętą 
mas ą Leopolda Spausty o skardze Izaka Bergera 
o ekstabulację sumy 5 0 0  z ł. : realności pod 
«  7 ,8  w Samborze.

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 1. sierpnia 

II. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. z wpl. 50°/o 

„ krajów, z wpl.40°/0 
I i. L isty zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5°/0 w. a. 
Tuw. kred. gal. 4 °/0 w. a. 
Banku hipot. gal. 6%
Gal. zakl. kred. włość, 
l i i .  Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galic.
Poż. glod. z r. 1866 po 78/0 

IV. "lonety.
Dukat holonderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół imperjul rosyjski 
Rubel rosyjski sfebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro 

Wiedeń d. 28. Huta. 
Papiery państwi* aastr  
50/“ renta austr. w. a.

” ”, ”P.riyezka n?t. z r. 1S37*

płacą żądają
złr. wal. i.

250 50 261 25
174 50 175 50
121 00 123 00
00 00 70 00

84 75 85 25
75 50 75 25
89 75 90 25
91 00 91 '.5

75 25ł 75 80
00 00 00 00

5 75 5 82
5 7o 5 84
9 73 9 81

10 00 10 15
1 90 1 96
1 62 1 63
1 83 1 84

121 25 122 75

59 40 59 50
69 05 69 15

998 00 299 50

Pożyczka loter. z r. 1854
'  1860

„ „ 1864
„ podatk. z r 1864 

I o ty zastawne domen. 
Oblig. mdemniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie 
Centralny Lank 
Kredytowy zakład 
FranKo-Austrjackie 
tfanc. dla handlu i przem. 
G„neralbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galityioki 
Narodowy bank austrjachi 
Vereinsbank 

Akcje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr 
Borysł. Petml. Couip. 
Forstpr. Hand, GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alfóldzka 
Karola Ludwika 
Północą.. Ferdynanda 
Frin iszka Jizef*

95 00 9o 
103 201J-3 
132 50 132 
000 00 
124 OC 
75 25 
73 75

płacą |źądają
zlr. wal. a.

253 00 
57 00 - 

286 20 286 
120 20 120

00 
124 
75 
7 4

253
58

000 Oo 
88 Ou 

136 Ot> 
00 00 

769 00

100
88

136
00

770
108 25 108

82 40 
00 00 
32 25

177 CO
247 75
2130 o o

25
00
40
40
00
50
00
00
00
75

60
00
75

25

203 50 204 00 Rudolfa

60 Lwowsko-Czerniow. Jassy 
40 Rudolfa 
75 Siedmiogrodzka 
(X) Staatsbabn 
50 Południowa 
50 Tramway wied.
25 Łupkowska

Węgierska północno wsch. 
>, wschodnia 
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6°L 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem. gaL 4',„

, n 1t ,| 5°/o
Bank nar. anjtr. 5®/0 m . k-

>’ >> „ 5n/0 w. a.
Eodenciedit w srebrze 5°/o 

n w. a. 5%
Kol. obL z pier. 5°/»

82 60 (wol od p. d., prc. srebr, I 
00 'K) Alf' ldzka kolej 
32 75 Ferdynanda północna 

Karoia Lud w—a dawn 
177 05 „ „ z r. 1867
248 25 Lwow.-Czerń.-Jas. z r. 1867 
3135 00 .  „ « z 1U. em.

płacą |żądają 
złr. wal. a.

174 25 174 75
162 00 162 50
170 00 170 50
420 50 421 .50
176 00 177 00
213 25 213 75
165 00 160 M
162 00 162 50
84 50 BO (X)

90 i)0 90 50
91 00 91 50
75 75 76 25
84 00 84 00
96 50 96 60
92 00 92 50

106 30 106 60
87 00 87 25

91 10 91 30
105 50 105 75
106 75 107 50
101 00 101 50

91 10 91 30
84 00 84 25
91 10 91 30

srebr.)

T >.)

Siedmi„gi„dzUiej 
Południowej k dej 
Państwowe; kol >i 
(10% uodat. prot 
Czeska zachodnia 
Elżbiety nowa 
107 ,  I'odaC, prot 

Elżbiety dawi s 
Ferdynanda polnocn m k.

„ „ w. a.
Papiery leteryjne

Losy Zakłada kredytowego 
„ Ri dolfa
„ Stanisławowskie 
„ K«glevich 
ii hr. Falty
n ks. Salm
s hr. St. Ganoi
„ ks Wiadischgratz.
B Waldstein 
„ ks. Klary

Dewizy ió-iniesicczn< ) 
Hamburg 100 mark. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn lu  f t  szur. 
Franki. 100 zł. oL w p. N

płacą żądają
zlr. waL a

89 70 89~9<j
109 55 109 5(J
138 25 138 75

% 25 96 50
102 53 103 50

92 6u 92 80
90 75 91 25
87 00 87 75

177 00 177 25
15 00 15 (X)
28 00 BO On

00 17 00
29 XI 30 00
39 (X 40 00
29 ot 30 00
21 5C 2? 50
23 05 24 00
;« Ol 39 00

95 8f 90 90
48 3l 48 35

122 55 122 6a
103 5C 103 60

Licytacja. W sądzie pow. w Wioliczce d. 
10. sierpnia, 11. września i 12. paździer. real­
ność pod 1. 3 3 0  tamże. W kancelarji Wydziału 
Raay pow. przemyskiej d. 28. lipca w celu za­
bezpieczenia bndowy 2 0  nowych i reperacji 18  
dawnych mostów o m  odbudowania uszkodzonej 
drogi Sanocko-przemyskiej; cena fiskal 2 5 .0 0 0  zl.

Konktirsa. Rada szkolna krajowa rozpisuje 
konkurs na następnjące posady nauczycielskie: 
1) przj seminarjum męzkiem w Krakowie posada 
starszego nauczyciela, z płacą 1 2 0 0  zl. i uzdol- 
n.eniem do wykładów historji, geografii i języka 
polskiego. 2) Przy seminarjum żeńskim w Kra­
kowie : posada starszego nauczyciela z plącą 
1 2 0 0  zl. i uzdolnieniem do wykładów geografii, 
historji i języka niemieckiego. 3 ) przy seminarjum 
nauczycielskiem w Rzeszowie . posada star. nau­
czyciela z plącą 100U zl. dl? wyki. geografii, 
historji i języka niemieckiego. 4) przy semiLa- 
rjum nauczycielskiem w Przemyślu: posada star. 
nauozyciela z piacą 1000  zl. dla w /k ł. języka 
polskiego i niem.eckiego. 5 )  przy seminarjum 
nanczycidlskiem w Tarnopolu posada star. nau­
czyciela z piAo? 1 0 0 0  zl. dla wyki. geografii, 
historji i języka polskiego, rusKiego i niemie­
ckiego. 6 ) przy seminarjum męzkiem we Lwowie 
posada star. nanczyciela z płacą 1 2 0 0  zł. dla 
wykład, geografii, historji i języka niemieckiego. 
7) przy sem. żeńskiem we Lwowie posada star. 
nauczyciela z plącą i2 0 0  zl. z uzdolnieniem do 
wykładów matematyki, fizyki i historji natural­
nej. 8 ) przy sem. żenskiem we Lwowie posada 
star. nanczyciela (lut starsze; nanczycieim) z 
plącą 1200 zł. z nzdolrieriem do wykładów ję ­
zyka polskiego i niemieckiego. Termin podania 
do 15 . sierpnia.

Telegramy Gazety Narodowej.
\Z  biura korespondencyjnego.)

L o n d j n  1. sierpnia. Izba niższa 
i wyższa przyjęły wniosek o wyznaczenie 
listy cywilnej 15 .000  funtów szteil. dla 
księcia Artura.

Izba wyższa przyjęta wniesione przez 
Riciimonda wotum nieufności dla obecne­
go rządu większością 162 głosów prze­
ciwko 82.

Minister Gladstone zapowiedział w 
Izbie niższej, że jeżeli do ju tra  nie zo­
stanie załatwioną w komitecie sprawa bilu 
wyborczego. rząd bedzie zmuszonym w 
październiku ponownie zwołać parlament.

Izba wyższa przyjęła w drugiem 
czytarin bil reformy armii.

L o n d y n  i .  sierpnia. Uchwalone 
wczorrj w Izbie wyższej wotum nieufno­
ści dla rządu jest protestem w obec kra­
ju  przeciwko zachowaniu się ministerstwa. 
Dziennik ten mniema, iż opinia publiczna 
nie okaże się dla rządu przychylną, i nie 
może on przyznać takiemu ministerstwu 
prawa urzędowania z tytułem rządu po­
pieranego przez naród, ^przeciwko które­
mu oświadczyła się jedna z Izb parla­
mentu.

Paryż 1, sierpnia. ,,Sieci” donosi, 
iż art. VI. projektu nowej ustawy woj­
skowej brzmi „Gwardja narodowa ma 
być rozwiązaną.1 ■

Przyjechali do Lwowa d. 1 sierpnia.
Hoiol ZorŻa: W ł. hr. Grocholski z Mo­

skw}, H  nr. Rzyszczawski z Moskwy, Maks. 
Rudakow ski pułku w. z Gródka, A Guitzow z 
-ozeiniowiec, E. Conu >rats z Multan, S. Madanz 
Msskwy, A. P iłat z MnLan, W. Wszelaczyński 
z Kopaczyniec, L . Beck, kupiec z Wiednia.

Hotel Angielski: A. nr Golejewski z Ha- 
ras/mowa, R. Ferro z BuKowiny, M. Boloz A n­
toniewicz z Wiednia, J . Frommal z Balic, F. Ja­
siński z Olszanicy, Igt- Grnber fabrykant z 
Kijowa.

Hotel Europejski: M. Jarosiński z Ku-
pienca Nerensz Jarosiński z P etlikow ic,. a . 
Miliei kupiec z Wiednia.

Kursa wiodeńskiej Giełdy
z dnia 1. czerwca 1871  

godzin? 2 min. —  pupołudnin.
Wiedeń. Akcje franko-austr. 1 2 0 .6 0 . Wę­

gierskie kredyi. 1 1 1 .5 0 . Anglo-austr. 2 5 8 .7 0  
Unionsbank 2 6 8 .0 0 . Kolei Karola Lud. 2 5 1 .5 0 . 
Kolei siedmiogr. 1 7 1 .0 0 . Kolei polndn. 180.30.' 
Kolei Alfólda 1 7 6 .7 5 . Kolei Elżbiety 222 .25 . 
Koh' lwowsko-czerniuw. 1 7 4 ,7 5 . Węg. Noidust 
1 6 3 .7 5 . Kolei północnej 2 1 4 .5 0 . Kolei Rudolfe 
1 6 2 .0 0 . Węgierska Ostbahn 88 .50 . Indemnizaci' 
galicyjskie 75 .25 . Losy z rokn 1864 132.50 . 
Usposubienie: mocne.

godzina 6 min. 20 popołudniu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycku-oderbergskiej 

178 75 . Akcje k r e d y t o w e  2 8 7 .6 0 . Akcje banku 
auglo-anstr. 257.80. Ba-ku o błoto wety 1 7 0 .5 0 . 
Kolei Karola L u d w ik a  2 5 1 .0 0 . Kolei południowe. 
179 .80 . F r a n k o - a u s t r .  120.50, Losy tur. 57 .50 . 
Akcje b a n k u  budów. 8 2 .0 0 . Losy węgier. 95 .80 . 
Kolei państwowej 4 2 7 .0 0 . Banku związfc. 222  0 0  
Kolei Ł u p k .  1 6 1 .0 0 . Napoloondor 9 .7 6 . Uspo­
sobienie: mdle.

i* o i /Berlin' ^  papier' 7 9 7-s- Akcje kredyt 
1 5 6 1/ , .  Lombardy 9 8 % . Uahzier i o Ł 8. Ko- 
ej paus wowa 234  0 0  Rumnnska 3 9 .%  Bank- 

no y austr. 8 1 .0 0  Usposobienie: mocne.
Wrocław. Pszenica 92, żyto 63, owies 35.

N adesłan e.
Sekretarz pierwszej publicznej sznoly han­

dlowej we Wiedain przybył do Lwowa i przez 
kilka dni mieszkać będzie w hotelu Europejskim 
w tym celu, aby mógł dawać wyjaśnienia co do 
sposobu nauczenia w tym zakładzie rodzicom, 
którzy mają zamiar synów swoich dla wykształ­
cenia sią w nmiejętności handmwej do Wiednia 
oddać.

Może to być pożądanem dla każdego, gdyż 
najlepsza powana jest sposobność tu na miejscu 
powziąść wszelkie informacje potrzebne tak co 
do nauki samej, jako też co do umieszczenia u 
przyzwoitych rodzin wiedeńskich.

Z uszanowaniem
L u d w ik  Miiller, 

sekretarz le j publicznej szkoły 
wjfższe,, handlowej we Wiedniu.,
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Zakład i produkcja nasion
J .  t f u l s i e w i c z a  w r t o c im l

la le c a  N A SIEN IE R Z E R Y  P A S T E W N E J ś c ie rn ia n k i 
S toppelrubens& am en, 1 KW A RTA  p o lsk ie j m ia ry  1 R Z . 
w a l. a u s tr .  T U R N IPS  a n g ie ls k i o k rą g ły  i p o d łu g o w a ty  
FLINT 1 RY N. w a l. a u s tr .  2660 1—>

600 form
do wyrobu cukru

jest z powodu zmiany fabryki za bardzo tanią 
cenę do sprzedania. 2624 2—2

Hermami Hnss
Bernburg a.Saale (Deutschland).

> ana K o f i c i e l e i  k i e g o  Władysława, za­
mieszkałego w Kom unie i jiana W i t ­
k o w s k i e g o  ,  którego adresu pieznau,

2654 2 - 3

Pewne konsorcium potrzebuje
pszenicy, żyta i owsa. z każdego po pół miliona 
korey, i czas dostarczenia przez rok cały od 
dnia zawarcia ugody w terminach miesięcznych. 
Bliższe szczegóły i wyjaśnienia w Biórze ko­
misowym Z. Kotkowskiego w Wiedniu, Stadt 
Auwinkel Nr. 3. 258*) 3 —3

U .-p.
-3 2

Precz ze siwizną!

S U W W S I f ] BR
Wyborna tynktura do włosów, przygo- 

5 towana przez Pana I ) i e q i i e m a r e  w Pa- 
I  = ryżu. W jednej chwili zmienia siwe włosy 

na głowie i na brodzie, i nadaje im kolor 
S naturalny jak siq podoba bez żadnego nie-

'g 'je bezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bez 
g ^wonna jest skuteczniejsza nad wszelkie 
-2 tego rodzaju preparaty.
t£ Skład we Lwowie w aptece p. Piotni 
, M i k o l a s c h ;  w Krakowie w aptece p.
■ T r a u e z y ń s k i e g o ;  w Brodach pana

K u l  l a k :  w Poznaniu w aptece Dra
M a n k i e w i c z a :  w Warszawie w zakładzie 
fryzjersko perukarskim p. P o h o r e c k i e g o  
na Krakowskiem przedmieściu. 2595 3 —52

F. H. Richter.

Konkurs.
wzyw»m publicznie, ponieważ na wielorakie Wydzićlł powiatowy Nadworni&nski 
listowne moje prośby żadnej nieodebratem od- 0 c 4 a sz a  n in ie jS Z em  k o n k u r s  n a  1)0- 
powiedzi: by mnie wrócili dzieła wypoźy- J , . .T ,
czone z mojej Czytelni temu pary lat. sade sekretarza rady powiatowej JNad- 

Lwów d. bo. lipca 1871. 2647 2 —2 worniańskiej z płacą rocznych 600i
złr. Podania o tę posadę. zaopatrzo-J 
ne potrzebnemi świadectwami, mia­
nowicie co do znajomości języka poi 
skiego i ruskiego, tak w mowie jak 
w piśmie, wnoszone być mogą naj-j 
dalej do 31. sierpnia b. r. Prawni­
cy znajdą należyte uwzględnienie.

2  W ydzia łu  rady powiatowej,

Y i T - moim , przez Wysoką Radę szaolną 
^  *  zatwierdzonym 2641 3—3

Zakładzie naukowym dla panien
w K ołoigyjl, kurs nauki na rok 1871/* roz­

pocznie się Igo września 1871.
I . e o k a d j a  P a n a t o w s k a ,

ulica Pańska, liczba domu 2381/,

Do sprzedania folwark
w Michalczu na Bukowinie o je ło ą  milę od 
Czerniowiec oddalony, składający się z 70 fa- 
lecz dobrego gruntu dominikalnego z zabudo­
waniami mieszkalnemi i gospodarczemi, jako- 
teź z należącym do tego lasem spólnym i spoi­
ną tłoką czyli paswiskiem.

Bliższa wiadomość u adwokata Dra Mar­
kiewicza w Czerniowcach. 2618 3 —3

Zamówienia na Nobel’s 
p a t e n t o w y  p r o c h  d o  r o z s a d z a n i a

i > v  v >i i t  *»
po zniżonych cenach z 120 zł. na 110 zł. 
za centnar , tudzież do tego potrzebne za­
pałki po 1 zł. za 100 sztuk, lu.ity za zwi­
tek, 27 stóp długi a to , pojedyncze po 15 
cen t., lunty mokre po 22 cent. i lunty do 
wody (gutaperkowe) po 75 cen t., uprasza 
stosować do:

Mahler & Eschenhaclier,
■w W iedniu, Wallfischgasse 4. 

Główny skład dla monarchii austr. węgier­
skiej, Włoch, Polski, Moskwy, i dla Turcji.

*) Ponieważ fabryki Dynamitu w Zamky 
i Krainel teraz znowu są w zupełnym ru ­
chu, to możemy wszystkie dotąd otrzymane, 
jakotei przyszłe zlecenia załatwić w naj­
krótszym czasie. 2627 2 —3

Ogłoszenie.
Lekarz Weteiynarji,

dyplomowany przez d w i e  Szkoły W ete*  
r y n a r y j n e  w Polsce i we Francji (przez szkołę 
Paryzką A l f o r t ) ,  były Obywatel ziem ski i 
student Akademii medycznej Warszawskiej, od 
ośmiu lat praktykujący w najważniejszej gałęzi 
rolniczej wychowu zwierząt domowych, z elilu- 
bne-mi swiadectwy (m eutiou honorable) 
udzielonemi za zasługi przez w ladze krajowe 
francuzkie, w interesie zbliżenia swej rodziny, 
tęskniącej za krajem od 10. la t tułającej się na 
obczyźnie, szuka miejsca w Galicji lub w Poz 
nańskiem, zarządzającego dobrami, gdzie wy­
chów i ulepszenie Inwentarza, są głównym 
celem produkcji, lub zarządzającego stadni 
nami (haras) w Galicji albo w W ęgrzech.

Zgłosić się można listownie pod adresem: 
A . S . Medecin Yetirinaire d’ Epizootie du Can 
ton de Cambrin et a Basses a la Bassec (Nord) 
(France), lub w redakcji dziennika. 2583 4 —10

Bez bolu, bez wstrzykiwania,
bez za ży c ia  leków  do w e w n ą trz , k tó r*  w cze­
śn ie j lub  później w y w ie ra ją  sz k o d liw e  sk u tk i 
na  o rg a n a  tra w ie n ia , tu d z ież  bez ża d n y ch  s k u ­
tk ó w  nie p rz e s z k a d z a ją c  pac ien to m  w co d z ien ­
nych  z a tru d n ie n ia c h , leczy

RZERZĄCZKI
z a s ta rz a łe  , za pom ocą śro d k ó w  p rz e z  zn a k o ­
m ito śc i za n a jd o k ła d n ie js z e  u zn a n e  , p o d ług  
now ej m etody, ra d y k a ln ie  i szybko

Dr. HARTMANN,
cz ło n ek  w ied e ń sk ieg o  m ed. f a k u l te tu  , W icn, 

S ta d t , S tu b e n b a s te i 14.
T a k że  w y rz u ty  n a sk ó rn e  , o s ła b ie n ie  s iły  

m ezk ie j , zw ężen ie  cyw k i m oczow ej , p o lu c je , 
u p ła w y  n iep ło d n o ść  i b la d a c z k ę  u k o b ie t i 
in n e  s ła b o śc i s e k re tn e  le czy  p od ług  n a jn o w ­
szy ch  do św iad czeń  n iezaw o d n ie  i s z y b k t .  Rś-
w a ie i  i e « y  t» e *  o p e r a c ) i
a  p rze to  bez bolu  i bez z o s ta w ie n ia  b lizn , 
w rzody , cz y ra k i w sz e lk ieg o  ro d za ju  s k ro fu ­
lic z n e  i sy h lity c z n e .

N a jś c iś le js z a  d y sk re c ję  z a p e w n ia  s ię , L i­
s to w n ie  m ożna pod p rzy b ran e m  n a z w isk ie m  
ko resp o n d o w ać . Z a  n a d e słan iem  s t o s o w n e ­
go w y n ag ro d zen ia  w y sy ła ją  s ię  le k i w ra z  z 
p rzep isem  uży c ia .

Z a k ła d  o rd y n acy jn y  z osobnem i sa lo n am i 
d la  m ężczyzn  i pan

Stadt, Stubenbastei Nr. 14. I. piętro.
W chód od T o w a rz y s tw a  ogrodn iczego  

i W o łlze ile . 'ip jB  ,
O rd y n ac ja  od 10. do 4. w  N ie dzie lę  i Ś w ię ta  

od 9. do 1. godziny . 2>1 I — 30

H a n d e l  p łó c ie n
Hoinkesa i Gruchola

we Lwowie, rynek 173,
poleca : 1—4

I t y p n  n i c i a n y  na pokrycia mebli 
w najpiękniejszych i najgustowniej- 
szych deseniach i trwałych kolorach, 
1 łokieć 80 ct. do złr. 1. 10 et.

D r e l i c h  na materace 1 łok. po 50, 
60, 70 ct.

D r e l i c h  biały, szary lub prążkowy, 
na story 1 łok. po 50, 60, 70.

D r e l i c h  na liberje , w różnych kolo­
rach czerwony i białe prążki łokieć 
po 40 ct. niebieskie i białe , brązowe 
i białe, niehieskie i szare prąikkie . 
łokieć po 35 ct.

A a  u b io r y  l e t n i e  płótno rosyjskie 
1 łokieć 26 ct. do 45 c t . , płótno ża 
glowe prawdziwe 1 łokieć po 50 ct., 
dreliszki kolorowe w najnowszych de­
seniach 1 łokieć 40, 50, 60 «t. 
płócienka i perkale angielskie kolorowe 

na koszule 1 łok. 30, 32, 35, 40 ct.
Na żądanie udzielają się próbki. " ^ 6

W każdym domu powinien być
3 K 3 5* Z a p a s

gdyż zwłoka w użyciu grozi

Śmiercią.
Radykalny roślinny środek w pastylkach przeciw

Wściekliźnie -S

P I G U Ł K I
z  r o ś l i n

p. Cauvln aptekarza w Paryżu.

Jest to nie­
oceniony 

Ą  środek pro­
sty i tani,
a niezawodni/ 

przeciw najnpor- 
czywszym zatnar- 
dzeniom żółci, za ­
muleniu żołądka, 
zapaleniu kiszek 
boleściom żołądka,
wyrzutom naskó- 

reumatyz-

rUMTIVU

t •

T ł o  q t t  do maszyn i młocarn własnego 
A  <4*0y  wyrobu jakoteż wiedeńskie.

Bundy 
Bundy 
Kufry 
Kołdry 
Koce

do podróży z sukna berna- 
dyńskiego.
do podróży płócienne od 

kurzu, 
damskie i męzkie.

slawuckie i inne wełniane.

do kuracji wodnej i inne iia ko­
nie i bryczki, 

poleca i odwrotną pocztą wysyła 
Handel towarów mieszanych

J a n a  O ó r s k ie g o
2560 6 —6 we Lwowie 1. 19 m.
Skóry surowe i wełnę przyjm uje po cenach 

wedle wartości.
_____________________  rnym,

w Nadwornej d. 26. lipca 1871. )§*CAUVIN.dePABW. mom, podagrze,
brakow i regularności miesięcznej w w ielu

W lz y k a to r je
zwane ALBESPEYRES,

przyjęte w szpitalaeb paryzkieb cywilnych 
i wojskowycn z rozkazu Rady zdrowia pu­
blicznego, jak również w armiach tureckiej i 
amerykańskiej. Wizykatorje te, które noszą 
podpis Albespeyres na etykecie zielonej, dzia 
łają w 6 lub 8 godzin najdłużej. Papier Al 
bespeyres od lat 50ciu zalecany przez naj­
znakomitszych lekarzy, utrzymuje ropienie ob­
fite i regularne. Każdy arkusz papieru opatrzo­
ny jest nazwiskiem Albespeyres. W Paryżu

krytycznego p rze iic ia  i t. p.,w ogóle przeciw 
wszelkim słabościom z nieczystości i zepsutych 
humorów pochodzących. Zalety tych pigułek 
dają się streścić w paru wyrazach: przywracają 
i utrzymują zdrowie. 6 —24

Prawdziwe Pigułki Cauvina konserwują się 
bez uszkodenia czas bardzo długi. Wznalazca 
od niedawna przygotowuje naumyślnie zastoso­
wane do klimaęu Rosji i Polski.

Znajdują się we L w o w i e w aptece
pana M i k o l a s c l t ; w K r a k o w i e  w
aptece pana J. TrauczyMiskiego;

n'a przedmieściu St. Denis, 'N r  78 i w £łó- w B r d a c h  0 pana K u l l a k ;
wnycb aptekach za granicą, gdzie dostanie , . . ,
K A PSU ŁE K  RAQU1N z BALSAMU K O -w W a r s z a w i e  w składach m aterjałów  
PA H U ; we Lwowie w aptece p. Piotra Mi- apteczny Ch pp. F e r d .  A u g .  O a l l e g O  
kolascba; w Brodach w aptece p. Michała I
Kullaka. 24C0 7—16 'i L u d w i k a  S p i e s t a

Niniejszem mamy zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, iż z dniei 
i. lipca otw artą została nowo urządzona

CUKIERNIA

dla ludzi, i osobno dla zw ierząt;
tu d z ież

Niezawodny, roślinny

O L E J
przeciw

Księgosuszowi
A. Patkiewicza.

Dotycząca broszura wraz z świadectwami 
władz medycznych i prywatnych bezpłatnie. 

Trwałość tychże środków jest 5letnia. 
Cena dostatecznej dozy 2 złr. w. a.

Zamówienia g^mn lub szpitali zyskują 
rabat w składzie. 2462 5—6

A, Wielkopolski
I. 44 plac iw. Ducha we Lwowie.

L. 304.

K o n k u r s .
Przy urzędzie gminy miasteczka 

Wojniłowa w starostwie kałuskiem, 
jest posada pisarza gm innego (se­
kretarza) do obsadzenia.

Pensja roczna wynosi 200 złr.
Przyjęcie zależy od rady gminnej.

Ubiegający się o tą  posadę, zechcą 
podania swe z przyłączeniem świa­
dectw wieku i studjów, tudzież od­
bytej praktyki manipulacyjnej i kon­
ceptowej do 15. września 1871 p rz e z ^ k f^ r ió ^  
dotyczące c. k. starostwa lub wy­
działy powiatowe, w których okręgu 
mieszkają, do podpisanej zwierzchności 
gminnej nadesład. 2655 2—3

Od Zwierzchności gm iny miejskiej 
w W ojniłow ie  dnia 29. lipca 1871.

A. RH,
Wien, Pratestrasse 16 ,

polsca tutejszym odbiorcom i wysyła na zamó 
wienia listowne starannie wybrane _

gę nadzwyczaj tanie towary 3S
Tylko po 5 0  c t .

12 s z tu k  p raw d z iw eg o  m ydfa  m ig d a ło w e g o ; p y sz n a  
s k ó rz a n a  p o rtm o n e tk ę , w y ło żo n a  s k ó rą  i z dobrym  
zam k iern , p ra w d z iw a  p iankow a*  cy g a rn ic z k ę  z b u r -  
sztynem * rzeź b io n a , pyszne  a lbum  n a  20 fo to g ra fii. 
O ra m e k  n a  fo togra fie  ze  szk łe m , jpióro napo leon  p i ­
sz ą  ce bez u m aczan ia  w  a tra m e n c ie , ty lko  50 c t ,  2  
lic h ta rz e  z p rzybo rem  do z a p a la n ia , fa jk a  tu re c k a  z 
cybuchem , z e g a re k  k ie sz u n k o w y  ze zam eczk iem  n a  
sp rę ż y n ie  z ła ń c u sz k ie m  i s z k a tu łk a ,  ju c h to w a  to re b ­
k a  n a  c y g a ra  z k s ią ż e c z k ę  n a  n o ta tlc i.

Tylko ża 1 zlr.
a r a  l ic h ta rz y  z lan eg o  że la z a , 9 c a li w y so k o śc i, z 
obrego  k ru s z c u , k tó ry  pod g w a ra n c ja  za w sze  t r z y ­

m a s ię  b ia ło , p y szn y  ń ę c e s a r  ko b iecy  z d ob re j sk ó ry  
z zam eczk iem , z a w ie ra ją c y , w sz y stk o , co ty lko  s e rc e  
k o b ie ty  za p ra g n ą ć  może^ nożyczk i, ig ły , w y k łó w a c z  
sz ty f t , nożyk ilo p rn c ia , do z a w le k a n ia  g u z iczk ó w  u 
rę k a w ic z e k  i td . ,  w sz y s tk o  ze s t a l i ;  c u k ic rn ic z k a  z 
d rzew a  p a lisan d ro w eg o , o k u ta , do za m y k a n ia  w e w n ą trz  
w y łożona s z k łe m , b ronzow y  p a ry sk i z e g a re k  z ł a ń ­
cu szk iem , p a ra  lic h ta rz y  zc s r e b ra  a lp a c a , ła ń c u s z e k  
z p raw d z iw eg o  z ło ta  Riic, 6 p a r  s k a rp e te k  lnb  p oń ­
czoch , 6 s z tu k  ln ian y ch  ch u s te c z e k  do n o sa , 6 s z tu k  
w ybornych  k o łn ie rzy k ó w  m ęzk ich .

Tylko za 2  zlr.
k om pletna  k a s e tk a  do za m y k an ia , z a w ie ra ją c a  p rzy - 
bory  do g o le n ia , a to: a n g ie ls k ą  b rz y tw ę , m ydło do 
g o le n ia , g rzeb y k , i p aszk ę  n a  m ydło  itd . K om pletny  
g a r n i tu r  s to ło w y  s k ła d a ją c y  s ię  z b  nożów , 6 w idelców  
6 ły ż ek  i 6 ły ż e c z e k , g a rn i tu r  do p is a n ia , sk ła d a ją c y  
s ię  z p rzy b o ró w d o  p is a n ia , ze s te la ż k ą  n a  p ió ra , d zw o­
nek , 2  l i c h ta r z y ,  te rm o m e tr ,  k a le n d a rz  ś c ie n n y , 2 
ra m k i n a  fo to g ra fje , a lbum , to w sz y s tk o  ty lko  z a  2 z ł . 
S zcz o tecz k a  do w ło só w , sz c z o tk a  do s u k ie n , do czy­
sz c z e n ia  o b u w ia , do k a p e lu sz a , do zębów , w sz y stk o  
to za  d w a  z ł r .  w  n a jlep sze j ja k o ś c i!  D obrze  id ą cy  
ze g arek  szk o ck i z budz ik iem , ca ły  g a r n i tu r  d la  p a ń , 
b roża , ko lczyk i i n a ra m ie n n ik  z fa łsz y w e m i dyam en- 
tam  i, de sz cło ch ro ń  a lp aca  z fu te ra łe m , k oszu  la  m ęzka 
ru m b u rs k a , k o m p le tn a  s u k n ia  d a m sk a  fa rb y  T e g e t-  
hoffa , w ie lk a  h a rm o n ik a  r ę c z n a ,  k tó ra  n a jp ie rw s z e  
opery  g ry w a .

Tylko za 3 zlr.
p raw d z iw y  z e g a re k  k ie sz o n k o w y  A lfen id , z n a jlep szy m  
w erk iem  i ła ń c u sz k ie m , m edalionem , s z k a tu łk a  i k ló -  
c z y k ie m , im ito w an a  fa jk a  p ia n k o w a , o k u ta  s reb rem  
ch iń sk iem  w  s z k a tu łc e  je d w a b n e j , p a ry s k i z e g a r  
śc ien n y  ta rc z a  p o rce lan o w a  em a ilo w an a , do b ic ia  i z 
budzik iem , c h u s tk a  d am sk a  12 s z tu k  rum  bu r. c h u s te ­
czek  do n o sa , 3 w ie lk ie  ły ż k i i 3 m a łe  ły ż e c z k i ze
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poa I. 3li m., przy watach Hetmańskioh, obok kamienioy ks. Ponińskiego,
zaopatrzona obficie

w najlepsze wyroby w zakres cukierni czy wchodzące,
jako to :

lody rozmaitego gatunku bez względu na pory roku , ciasta , torty, 
cukry, owoce smarzone, likiery tak krajowe jak i zagraniczne, wina 
hiszpańskie, włoskie i francuskie na kieliszki i butelki , szampan 
w najlepszym gatunku, oraz wielki zapas pudełek strojnych francu­

skich, napełnionych cukrami, pomadkami, owocami i czekoladkami. 
Dla wygody Szanownych gości urządziliśmy w naszej cukierni kawę, cze­

koladę i herbatę, i postaraliśmy się o dobroć tychże.
Zamówienia miejscowe i zamiejscowe uskuteczniają się natychmiast z wszelką 

akuratnością.
Postarawszy się o wszystko, eoby dla wygody i przyjemności Szan. gości 

służyć m ogło, ręcząc oraz za dobroć powyższych artykułów jak i za skrzętną 
usługę, tuszymy, iż Szan. P. T. Publiczność względami swemi łaskawie zaszczy­
cić nas raczy. Z uszanowaniem

Ferdynand firos i Władysław Struś.
g C  W cukierni powyższej umieśoić moina dwóch lub trzech uczniów, 

którzyby przynajmniej czwartą klasę normalną ukończyli a zarazem najmniej po lat 
I2śeie liczyli. ‘4593 2 —?
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PAPIER RIGOLLOT
musztarda w liściach

do S i n a p i z m ó w
przyjętych w szpitalach paryzkich. w 

ambulansach i szpitalach wojskowych, w ma­
rynarce traneuzkiej i w marynarce królew­
skiej angielskiej. 2398 18—24

Przyjęcia powyższe stanowia rękojmie 
doskonałości PAPIERU RIGOLLOT. który' 
w jednej chwili może być przygotowany, od­
znacza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się 
na nim znajdował podpis. P. RIGOLLOT.

W Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, 26. We Lwowie w aptece P. Miko­
lasch, w Krakowie w aptece J. Trauczyńskie- 
go, w Poznaniu w aptece dra Mankiewicza.

Filii austr. centralnego
Banku dla kredytu ziemskiego

w e  L w o w i e  
(w domu«p. Saara Nr. 31 m.)

kupuje i sprzedaje wszystkie 
efekta i monety pod warunkami 

naj przystępniej szemi.
Zlecenia z prowincji uskutecznię ją  sią 

jak najrychlej. 2596 4—V 1
C e n n i k

APTEKI H # M E O P A T r a \ E J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 2379 2  V

Piotra Mikolascha we Lwywie.
D ra Lutzego vr K o tlien :

Apteczka o

rezerwowa

T h e  H o w e

z  N o w e g o  J o r k u
ma zaszczyt podać do wiadomości odprzedającym maszyny do szycia, 
i  P. T. publiczności, że utworzyliśmy w Wiedniu filię sprzedaży maszyn do 
szycia i wszystkich do tychże potrzebnych przedmiotów.

Skład ten jest własnością spółki i zostaje pod jej bezpośrednim kie­
runkiem. Lokal znajduje się na teraz *

Akademicstrasse 1, wpobliskościKarntnerring.
Szanownych czytelników zaprasza się najuprzejmiej do odwiedzania 

tego składu, a kto sobie życzy nabyć prawdziwą oryginalną Elias 
H o w e  maszynę amerykańskiego fabrykatu, może ją tu tak dobrą i 
tanią nabyć, jak gdyby wpiost sprowadził z fabryki.

Pozwolimy sobie szczególnie na to zwrócić uwagę, że to jest jedyna 
Filia Towarzystwa Howe dla Austrji i W ęgier, której dyrygent posiada 
autentyczne pełnomocnictwo do zastępywania firmy i w imieniu takowej 
się podpisywać.

Ajenci dla austr. węg. monarchii są tylko tacy, których zamiano­
wała filia.

Przez Howe Maschinen Compagnie wyrabiane maszyny do szycia 
opatrzone są medalionem portretu wynalazcy maszyn do szycia (pana 
Elias Howe jun.) i brata tej kompanii. Ponieważ ta marka ochrony do­
tychczas niema w Austrji obrony prawnej , i przez naśladowców naduży­
waną byw a, było w skutek tego Howe Towarzystwo maszyn zmuszone 
do maszyn jej wyrobu dołączać świadectwo, które przez prezydenta kom­
panii, pana A l d e n  B .  S t o o k w e l l ,  w Nowym Jorkn własnoręcznie 
jest podpisane z tym samym numerem , który jest wybity na maszynie.

Osobiste lub listowne zapytania o cenach i warunkach natychmiast 
będą załatwione.

WIEDEŃ 24. czerwca 1871. T T 0 § f G I l t
2598 2—8 * Geschiiftsfuhrer der Filiale fur die osterr.

ungarische Monarchie.
Nasze stosunki z panam i:

Gebr. Kirsch, Karntaerring 14 nad Schott s Special-Depót, Karntiierring 15, 
do odsprzedaży naszych maszyu oryginalnych zostają nienaruszone.

43 środkach w pigułkach 30. roztarcia 
>, 60’ „ '* ■> -  >»
” » » » o „
” -  » » » » •
” 24 ” ”  ” ” ”

na anginę z broźurką
od bolu zębów . . . .
„  cholery . . . . .

D ra  F . A. G U ntliera  w L an g e n sa lz a  :
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi

» >? ^  >t j» »>
V  »  JJ ł ł  J ł

4871 11 17 M  _  r>  U
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Centralnej apteki homeopatycznej w Lipsku:
Apteczka o 120 środkach w płynie 3ciej i 6tej potęgi 

80» ,ł ” i ” » n n
ii ii n H ii ii ii n

4011 _  11 11 11 n  11 n
P IO T R A  M IK O LA SC H A  w e L w ow ie:
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Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tej' samej, o połowę drożej od cen powyższych” 

Broszek przeciw cholerze dr. Lutzcgo • •. ■ . — złr. 50 ct.
Dr. Giinthera środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i raeicznej flaszka 1 „   ,
Kawa homeopatyczna dra Lutzego . , . paczka — — ’

„ „ ■ z żołędzi - . funtowa „ _  'n _  ”
Czekolada homeopatyczna funt 1 „ —
Cukier mleczny - • • . . . - 2  —
Maczek homeopatyczny . . . . , „ 2 ,, — ” (
Opłatki homeopatyczne , . , . . . . .  — ___
Spirytus homeopatyczny . . . . . 2  ”  ”

d z i e ł o  H O M E O P A T T C Z S E :
1. Nauka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim . . 4 z łr.
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego . . 5
3. Lekarz domowy Podwysockiego . . • . - 6 7 ,
Weterynarja Dtuźniewskiego, nowe poprawne wydanie . 2  „

U K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

TAPET i OBIC POKOJOWYCH
Roman Strzyżowski i Florcntyn Mikoszewski

w  " W i e f d n i y i ,

Karntnerring. 17 —- Pąlaia Wertheim,
poleca się z swoim doborem wszelkich rodzajów tapet i ob ić , dekoracyj na sufity, 

listew drewnianych i złoconych, starów i żaluzyj do okien 
Przyjmnje * wykonywa wszelkie

zamówienia Foc' 0<lpowiedzialno6eią.
2579 4—30 Próby 1 k°5Zt°rysy na żądanie bezpłatnie.

s re b ra  ch iń sk ieg o , 12 p a r  s i tu ć c ó w  a n g ie lsk ic h , a  to: 
12 w id e lcó w , 12 nożów  i 12 ły ż e k , z b ió r  ro z ry w e k  

  g s tu k  p rzedm io tów  z opisem

STr. 9.1W6.

Dęby i las opałowy
na sprzedaż

Tylko za 4 zlr.
12 w ide lców , 12 nożów , 12 w ie lk ic h  ły ż e k , 12 ły ż e ­
cz ek , ch o c h lą , w a rz e c h a , 12 m ise czek  k aw o w y ch  i 12 
ta le rz y  w  n a jlep sze j p o rce lan y , g a r n i tu r  to re b e k , n a  
c y g a ra , n a  p ie n iąd ze , k s ią ż e c z k a  do n o ta te k , cy g a r­
n ic z k a  p ia n k o w a , fa jk a , ta b a k ie rk a , g rzeb y k , lu s te rk o  
i n ó ż , w sz y s tk ie  te rzeczy  k u p u ją  ta k  ta n io  ty lk o  u 
A n to n  w  i e  P r a t e r s t r a s s e  N r. 16. U- 
p ra s z a m  n a  m oje nazw isk *  baczyć , ab y  zap o b ied z  m o- 
zebnym  zam ian o m . 2366 6 —12

2445 2 - ?

PIGUŁKI BLANCARDA
Żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkładowi,

potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 roku,
Zamieszczone w 1866 r. w iurmularzn legalnym frauenskim , w Kodeksie etc.

Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają się specjalnie 
szczególnie przeciw słabościom skrofulicznym , w pierw szych początkach suchot w osła­
bieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie o oddziałanie na 
krew, w błędnicy, niedostatku łnb braku regularncści, dla przywrócenia bądź normal­
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania perjodycznego jej odpływa.

Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar­
skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych P i­
gułek B lancarda  wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj­
nego (argent rea c tif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy na etykiecie zielonej jak obok:

Dostać można we Lwowie w aptece p. P- Mikola "
scha; w Krakowie w aptece p. Trauezyńskiego; w Brodach 
w aptece p. Kullak.

Gmina miasta Lwowa ma do sprze­
dania w dobrach Błotnia i Pniatyn do 
fundacji ś. p. Stanisława Gosiewskiego 
należących, w starostwie przemyślańskiem 
na trakcie brzeżańskim położonych, 8 mil 
od Lwowa, cz te ry  mile od stacji kolei 
żelaznej w Zadwórzu oddalonych, 5 0 0 0  

Cenniki z 500 obrazkam i po 20 ct. franko. dębów materjałowych od 18  do 3 0  cali 
^ grubych i 200 morgów drzewostanu bu-

2406 5—16 aptekarz, rue Bonaparte nr. 40.

kowego 80 do lOOletniego.
Chęć kupienia mający raczą się w 

III. departamencie magistratu lwowskie­
go na dole w gmachu ratuszowym zgłosić. 

Lwów dnia 30. kwietnia 1871.

W odę Anaterynową do ust
sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 ct. tylko plo 

40 ct. w- a. — i 2425 3 i?

ALGOFON,
wypróbowany środek do rychłego uśmierzania 
bolu zębów, flakonik po 50  ct. , apteka we 
Lwowie pod srebrnym orłem  Z Y G M U N T  a 
R U C K E R A .

c. k. uprssyw. Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

ASYGNATY KASOWE
4 13- procentowe za 8 dniowem ) • i •
5 - procentowe za 14 dniowem ) wJP0W,edzen‘em

na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej 51 ^procentowe asygnaty 
kasowe z 30 dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdu­
jące s ię , od 24go marca r. b. po 5 od sta za 14 dniowem wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą. 24415-?
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